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Przedpłata wynosi | 


Miesięcznie . . 


„Kuryer Por.” usiłuje ukryć wstydliwie istotę 
rzeczy (nadażycie i okradzenie skarbu) I całą 
sprawę przedstawia jako najzwyklejszą walkę 
polityczną. Zdaniem tego dziennika wszyscy 
są winni w tym skandalu, a więc marszałek (1), 
bo „pozwolił na rozhukanie namiętności", 
kontrolor państwa Żarnowski, bo jego sprawo- 
zdanie zawierało „momenty jednostronnie (D 
polityczne (!!)*, lecz tylko nie ladowcy. Jedy- 
nie temperament p. Bryla (który uderzył pos. 
Putka) „mógł poddać w wątpliwość słusz- 


Jeszcze Dojlidy. 


W sprawie Dojlid po raz pierwszy uzyskał 
rozgłos w całym kraju Polsko-amerykański 
Bank ludowy, pod firmą którego ludowcy 
przeprowadzili swą olbrzymią gruntową 
spekulacyę. Otóż z mowy Pp. Żarnowskiego 
jest teraz jasnem, że założycielami tego 
Banku są najwybitniejsi posłowie piastowi: 
Kiernik, Bardel, Bryl, Rączkowski i Bobek 
oraz piastowy dziennikarz Wyrzykowski. 
Dyrektorem Banku w Krakowie jest znany 
Roger Battaglia. który od niejakiego czasu 
łączy się zarówno na polu polityki, jak 
i w sferze interesów z ludowcami. 

Nie wspomniał jednak p. Żarnowski o pe- 
«nym ważnym szczególe. Nie wspomniał, 
łe głównymi udziałowcami tego Banku fi- 
mansowanego przez znakomitości piastowe, 
g} dwaj kapitaliści żydowscy, m. 
Fussmann i Kenner, tworzący znaną 
w Krakowie spółkę drzewna. Oni to ze 
swymi milionami stoją za całym interesem 
dojlidzkim i do ich oczywiście kieszeni po- 
szły w znacznej części olbrzymie zvski, ja- 
kie sprzedaż Dojlid przyniosła. Nie są to 
oczywiście jedvni żydzi, robiący interesy 
z hudowenmi, Przy omawianiu państwowych 
Snółek drzewnych w Sejmie wspomniano 
także nazwiska pp. Dattnera i Faltera 
E Krakowa, którzy „pracuja w lesie“, pod- 
ezas edy pp. Fussmann i Kenner wybrali 
ziemie niezalesioną dla swei „pracy“... 

Warto przy tej sposobności zauważyć, że 
pp. Fussmann i Kenner wraz z p. Rimlerem 
I swymi współwyznawcami trzesą komisyą 
czacunkową dla podatku dochodowego 1 za- 
robkawego w Krakowie, odgrywaiac tu tę- 
samą rolę. jaką niedawno grał G. Bazes. 

Za naszem pośrednictwem zwracają się 
obecnie koła chrześcijańskich podatników 
do krakowskiej władzy podat- 
kowej, by — dla uniknięcia po- 
dejrzeń i pogłosek — ogłaszała pu- 
blicznie (przez przybijanie za kratkami) wy- 
kaz sum podatkowych, jakie płacą sami 
członkowie komisyi szacunkowych. Może- 
my zaręczyć administracyi podatkowej, że 
skarb państwa tylko z tej jawności odnie- 
sie korzyść... 


wprost z cynizmem pisze: „Trzeba wreszcie 
zapytać, dlaczego gabinet nie stanął w obro- 
nie p. Kiernika, dlaczego p. Ponikowski powa. 
+ całego rządu nie utrzymał go na stanowi- 
sku“. 

Również i krakowska „Nowa Reforma" nsi- 
uje całej aferze nadać tło polityczne. „Burze 
takie — pisze — są zapowiedzią zbliżających 
się wyborów. Jowisze, którzy wypuszczają gro- 
my, mają na myśli wyborców. Im bardziej 
zbłiżać się będziemy do wyborów, tem częściej 
Scjm suwerenny będzie miał sposobność de- 
monstrować ukryte w nim i w stosunku do 
tysiąca najważniejszych Spraw państwa 
drzemirce temperamenty“. 


wszystkie cechy zwyczajnego prze- 
stępstwa, jest niezmiemie charakterysty- 
czna dla pewnych odłamów naszej opinii. Bo 
o cóż chodzi? Urząd ziemski, który był obo- 
wiqzany i miał polecenie objąć Dojlidy, oddaje 
ten osbrzymi majątek spółce parcelacyjno-spe- 
kulacyjnej, a czyni to z niebywała szybkością, 
ba pierwej, nim spółka zaczęła legalnie istnieć. 
Wprost jawny szwindel, umożliwiający wpły- 
wowym spekulantom (jednym z założycieli 
spółki hvł, ohok innych ludowców. p. Kiernik:) 
olbrzymie zyski z pareelacyi, które powinny 
były wpłynąć do skarbu państwa... Co to ma 
wspólnego z polityką i z walką wyborczą?... 
Sprawą tą powinna też zająć się przedewszyst- 
kiem prokuratorya i sądy. 
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P. Koskowski, filar „Kur. Warszaw.*, od 
pewnego czasu kłócący się z rozumną tenden- 
cyą własnego pisma, odkąd wsiadł na konika 
belwederskiego, przyswoił sobie jego narowy. 
Uważał więc także za swój święty obowiązek 
zaatakować „Głos Narodu”. Oburza się więe 
na „nikczemną* (I) notatkę, w. której stwier- 
dziliśmy, iż do Genui zaproszono pp. Rosnera. 
Posnara i innych enkaenowych dziennikarzy 
oraz p. Koskowskiego. Było to tylko proste 
stwierdzenie faktu, bo dopiero później listę 
zaproszonych dziennikarzy uzupełniono na- 
zwiskami pp. Strońskiego i Koziekiego. 

„Czas” naturalnie napaść p: Koskowskieśo 
na „Głos Narodu“ z lubością przedrukował 
i wcale się temu nie dziwimy. A'e jest rzeczą 
bardziej dziwną, że p. Koskowski oświadcza, 
że do Genui n'e pojedzie, a wyjazdowi temu 
przeszkodziła tylko... notatka „Głosu Narodu”! 
Przykro nam bardzo, że skazaliśmy go na sie- 
dzenis w domu (gdy inni może będą bawić się 
na Riwierze), Niech jednak w tem nieszczęściu 
będzie mu pociechą fakt, że zaproszenia do 
wycieczki na koszt państwa przyjęli 
tylko zasłużeni mohikanie enkaenowi, z który- 
mi chyba ani „Kur. Warszaw.*, ani p. Kosko- 
wski niewiele ma wspólnego. Nie przypuszeza- 
my bowiem, aby aż tak gruntownie się na- 
wrócił i zmienił swój pogląd, którego tak wy- 
trwale i skutecznie bronił, że tylko oszczędność 
zapewni skarbowi równowagę, a państwu ão- 
brohyt, 


Nieudała zemsta ludowców. 


Warszawa, (Tel. wł.) Ludowcy chcąc zatrzeć 
fatalne wrażenie, jakie wywarła sprawa Doj- 
lid, podjęłi systematyczną kampanię przeciwko 
"szczególnym osobistościom. I tak na posie- 
dzeniu czwartkowem zaatakowałi pos. Rząda 
i bank 'Tow. współdzielczych. Nie mieli wszakże 
odwagi podjąć ataku bezpośrednio, ale skon- 
struowali ogólną rezolucyę, w której domagają 
się, ażeby rząd przeprowadził rewizyę tych 
aktów, które odnoszą się do spekulacyi walu- 
towej. Jako główny mowca ze strony ludow- 
ców wystąpił pos. Bobek, który jąkał się, po- 
pija? wodę. pokaszliwał, stękał itp. Mowa jego 
nie wywarła żadnego wrażenia, natomiast bar- 
dzo sprytnie replikował mn pos. Radziszewski, 
wykazując oszczerczą j podjazdową taktykę 
ludowców, Ludowcom przyszli w pomoc po- 
słowie żydowscy, którzy specyalnie pałają nie- 
nawiścią do Tow. współdzielczych, albowiem 
odgrywają one bardzo wybitną rolę i przez 
stworzenie kooperatyw w całym kraju, wy- 
dzierają akcyę z rąk żydowskich. 

Poe. Radziszewski domagał się, ażeby zaraz 
w piątek przeprowadzić dyskusyę nad wnio- 
skiem, zanim zostanie odesłany do komisyi, 
jednakże grupy lewicowe przeciwko temu się 
wypowiedziały. 


Następca Dra Kiernika, 


Warszawa. (Telef. wł.) Jako następcą po 
Drze Kierniku na stanowisko jego wymieniają 


Gł. Urząd Ziemski powołany jest do wy- 
konania reformy rolnej. Celem reformy jest: 
paresłacya i kolonizacya Ustawa zaś z 15 
lipca 1920 przeznacza na cele reformy rol- 
mej w art. 1 także dobra, które „na skutek 
fikwidacyi władz b. państw zaborczych... 
przejdą na korzyść państwa”. Co to są za 
dobra? Dr Aleksander Raczvński, autor 
znakomitego podręcznika o reformie rolnej 
(..Wywłaszczenie”. Gebethner i Syn. s. 276) 
pisze na str. 61: „Likwidacya objmuje tyl- 
ko prywatne majątki niemieckie... 
na terytoryum Polski... Z przepisu ustawy 
wynika, że wszystkie te w drodze likwida- 
eyi nabyte majątki muszą bezwarunkowo 
podlegać parcelacvi".., 

A zatem Dojlidy, własność obywatelki 
niemieckiej Zofii hr. Ruedigerowej. powin- 
ny bezwarunkowo" zostać rozparce 
łowane miedzy chłopów. Tymczasem pod 
okiem p. Kiernika, prezesa Gł. Urzędu Ziem- 
skiego, Bank panów Battaglii, Fussmanna. 
Kennera i Piasta sprzedał je za grube mi- 
łiony osobie prywatnej. Ustawa została na- 
rnszona. Tego faktu nie przekreśli żadne 
Xumaczenie i żadna obrona, 


Wreszcie co za szybkość działania w ca- 
łej sprawie, 

Zebranie założycielskie Banku zwołano 
na 17 sierpmia. a podanie o pozwolenie ku- 
pna Dojlid wpływa do Gł Urzedu Ziem- 
skiego (bezprawnie. bo powinno bvć wnie- 
sione do Białostockiego Urzędu Okregove- 
go Ziemskiego) już 16 sierpnia. t. j. wów: 
ezas, kiedy Bank prawnie jeszcze nie 
istniał, Organizowano wtedy ten Bank 
w Krakowie pospiesznie, jakby specvalnie 
dla kupna DJlid... Co robi G. U. Z.? Tego- 
samego jeszcze dnia, w którym podanie 
wpłynęło, wysyła je do Białostockiego Urzę- 
du ziemskiego z przychylną Adnotacvą, — 
Pisze tam, że ..cele i zadanie Banku (nie- 
istniejacego jeszcze. Red.) są znane G. U. 
Z. i w zunełności odpowiadają duchowi 
ustawy 0 wykonaniu ustawy rolnej", Czy 
jaki nrząd w Polsce okazał kiedy taki po- 
śpiech? ; 

Gdy jednak białostocki U. Z. dwukrotnie 
potem stawia wniosek o odobranie Bankowi 
prawa parclacyi (z nowodu spekulacvinvch 
cen: 120.000 marek za morge. t. j. o 114.000 
marek ponad cenę kunna). to G. U. Z. nie 
tylko nie załatwia wniosków w tymsamym 
dniu, ale ich wcale nie załatwia... | 

Oto są fakty. które należy zapamiętać. 
Dodawać do nich jaki komentarz jest zby- 
tecznem. '-L: KA! TM 
- «a. ^ Asi 

Zdumiewające stanowisko zajmuje prasa bel- 
wederska wobec skandalicznej sprawy Dojlid. 


Redakcya (fet, Mr. 190) i Administracya (tel. M, 3344). Kraków, ul. św. Krzyża 11.-— Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tel Mr. 334). 


Wyjazd delegacyj do Genui. 


ność (1) sprawy P. S. L.*. To też „Kur. Por." |TV 


~ |szenie do Rumunii. Termin wyjazdu Naczelni- 
Podobne traktowanie sprawy, która nosi ka Państwa został wyznaczony na połowę ma- 
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Aleks. Raczyńskiego ł ludowca J. Dębskiego. 
Możliwe, że stanowisko to przypadnie grupie 
„Wyzwolenia* w osobie b, ministra Poniatow- 
skiego. 


„KRZYWDA” POS. BRYLA. * 

Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu konwen- 
tu seniorów, zwołanem przed rozpoczęciem po- 
siedzenia plenarnego Sejmu, pod przewod- 
nietwem pana marszałka Sejmu Trampczyń- 
skiago, rozpatrywano sprawę posła Bryla, któ- 
zwrócił się do p. Marszałka z Oświadcze- 
niem, że wydalenie go na pięć posiedzeń Sejmn 
z powodu zajścia z posłem Putkiem, jest nie- 
prawidłowym wymiarem kary, ponieważ mar- 
szałek nie przywołał go uprzednio do porzą- 
dku. Większość zebranych oświadczyła, że po- 
stępowamie p. Marszałka było zgodne z regula- 
minem. 


Zaproszenie Naczelnika Państwa do 


Rumunii, 


"Warszawa. (Tel. wł.) „Kuryer Polski” do- 
nosi, że p. Naczelnik Państwa otrzymał zapro- 


Londyn. P. A. T. Lloyd George w przeje- 
żdzie do Genewy odbędzie w piątek w Paryżu 
konferencyę z Poincarem, poczem wieczorem 
uda się w daiszą drogę do Genui. Spotkanie 
nastąpi na Quai d'Orsay. Lloyd George będzie 
prawdopodobnie jeszcze raz próbował skłonić 
Poincarego, aby wziął osobiście ndział w kon- 
ferencyi genueńskiej. O tej konferencyi będzie 
ogłoszony półurzędowy komunikat, 

Graz. P. A. T. (W. B. K.) „Tagespost“ do- 
nosi z Belgradu: Część delegacyi jugosłowiań- 
skiej z ministrem Nincićem na czele wyjechała 
wczoraj wieczorem Orient-expressem do Genui. 
Prezydent ministrów Pasicz, minister skarbu 
Kumanudi i minister oświaty odjadą dopiero 
za kilka dni, ze względu na sytuacyę polity- 
czną i parlamentarną. Ogólną uwagę zwraca 
denicsi-nie półurzędowej „Tribury”, że Pasicz 
wogóle do Genui nie pzzadzie. Powodem tego 
ma być stanowisko rządu włoskiego w spra- 
wie układń w Rapallo. 

Wiedeń. P. A. T. Przez Kufstein przejccnał 
pociąg wiozący delegacyę rosyjską na konie- 
reucyę genueńską. Pociąg specyalny składał 
się z trzech wagonów. Na dworcu witał dele- 
gacyę poseł sowiecki w Wiedniu Broński-War- 
szawski. 

Warszawa. P. A. T. Wczoraj o godzinie 9.50 
wieczorem członkowie dełegaczi polskiej na 
konierencyę genueńską z p. Wieniawskim na 
czele wyjechali do Genewy. 


Skirmunt wyjeckał z Londyna do Gengi. 


Londyn. P. A. T. Wyznaczona na wtorek po 
południu konferencya polskiego ministra spraw 
zagr. z lordem Curzonem musiala być w osta- 
tniej chwili odwoiaqa z powodu nagłego za- 
slabnięcia lorda Curzona, Lord Curzon wy- 
stosował do ministra Skirmunta pismo, w któ- 
rem wypowiadając ża! z powodu fizycznej nie- 
możiwości odbycia Kkonierencyi wyraża zado- 
wolenie, że konierencya w Genui da mu spo- 
sobność w najbliższych dmiach zetknąć Się z 
polskim ministrem spraw zagranicznych, * 

Londyn. P. A. T. Min. Skirmunt wziął udział 
w śniadaniu wydanem dła niego przez lady 
Cunard, gdzie miał sposobność spotkać się mię- 
Gzy innymi z kanclerzem skarbu Robertem 
Horne, jednym z czterech głównych delegatów 
angieiskich na konferencyę w Genni, W rozmo- 
wia z kanclerzem Hornem poruszone były spra- 
wy ekonomiczno, związane z konferencyą ge- 
nueńską. Następnie odbył min, Skirmunt Głuż- 
szą konfierencyę z L. George. Przedmiotem kon- 
ferencyi był przedewszystkiem program prac 
konierencyi genneńskiej oraz aktualne kwe- 
aiye polityki poiskiej o znaczeniu międzynaro- 
dowem. Wieczorem w poniedziałek i we wto- 
rek odbył się obiad w poselstwie, na który 
przybyli niektórzy. posłowie państw zaprzyja- 
żnioupych w Londynie i przedstawieiele urzę- 
du dla spraw zagranicznych.” W środę min. 
Skirmunt opuścił Londyn, udając się do Biuk- 
seli, skąd po jednodniowym pobycie, jedzie 
wprost do Genui. Na dworcu kolejowym poże- 
gnał ministrą poseł polski Wróblewski wraz 
z personalem poselstwa oraz p. Mouck w imie- 
nu lorda Curzona. 

Londyn. P. A. T. Dzisiejszy „Times“ przy- 
nosi interwiew z min. Skirmuntem, udzielony 
redaktorowi tego dzienn ka w przededniu wy- 
jazdu Skirmunta z Londynu: Mi. Skirmunt 
wyraził głębokie zadowolenie ze swej rozmo- 
wy, jaką miał z L. George i oświadczył. że 
opuszcza Angię, pcąostając pod jak nejle- 
pszem wrażeniem, czego powodem jest fakt. 
że w rozmowach z osobistościami ofieyalnemi, 
członkami parlamentu, przedstawiciełami prasy 
i osobami prywatnemi nabrał pewności, że nie- 
porozumienia, jakie istniały w Anglii w sto- 
sunku do spraw polskich w czasie ostatnich 
dwóch Jat, ustąpiły miejsca dobremu zrozum 
mieniu zagadnień potskich i położenia Polski, 
co pozwala mu żywić nadzieję, że w najbliż- 
szej przyszłości stosunki staną się jeszcze bar: 
dziej przyjazne, szczegó.nie zważywszy, że bę- 
dzie sposobność bliższego zetknięcia się w Ge- 
nui, gdzie celem obu krajów będzie uzyskanie 
możliwie normalnych. korzystnych i jaknaj- 
szersztch warunków odbudowy Europy oraz 
współpracy w interesie pokoju. 

Bruksela. P. A. T. Belgijska para królewska 
przyjęła dzisiaj ministra Skirmnnta. Król roz- 
mawiał dłuższy czas z ministrem. Po audyen- 


ja, po ukończeniu obrad konferencyi genueń- 
skiej. 


Protest Kawna w sprawie wileńskiej, 


Londyn. (A. W.) Rząd kowieński wysłał notę 
do rządu angielskiego z zawiadomieniem, że 
protestuje przeciw aneksyi Wilna przez Poiskę. 


DELEGAT RZĄDU NA ZIEMIĘ WILEŃSKĄ. 

Warszawa, (ToL wł.) Dotychczasowy repre- 
zentant rządu poiskiego, Stan, wyraził zgo- 
dę na objęcie stanowiska delegata rządu pol- 
skiego na ziemię wiłeńską. 


lnterpelacya w sprawie protokółu 
ryskiego. 

Warszawa. P. A. T. W komisyi spraw za- 
granicznych posłowie Stefan Dąbrowski (N. 
Ch. S. L} i poseł Raaj (P. S. L.) zainterpeło- 
wali rząd w sprawie protokołu podpisanego w 
Rydze przez posła Jodkę, a zawierającego pe- 
wne punkty niezgodne z programem ustalo- 
nym w porozumieniu z Francyą i innemi pań- 
stwami sojuszniczemi, Premier Ponikowski w 
odpowiedzi stwierdził, że poseł Jodko nie był 
upoważniony do podpisania umowy w imien:u 
rządu polskiego, gdyż konferemcya ryska mia- 
ła charakter tylko informacyjny celem wymia- 
uy poglądów. Zostało to wyjaśnione przez mi- 
nistra Skirmunta w Paryżu. Dyskusyę rad tą 
sprawą odroczono aż do powrotu ministra Skir- 
munta. 1 

Komsya wojskowa. Na posiedzeniu Komi- 
syi wojskowej pos. Łabęda (Chrz. Dem.) refe- 
rewal wniosek pos. Frączkowiaka w sprawie 
odroczenia służby wojskowej ochotnikom i po- 
borowym z lat 1901 i 1902. Przyjęto następu- 
jącą rezolucyę: Wzywa Się rząd do wydania 
rozporządzenia gwarantującego ochotnikom i 
poborowym powrót do miejsca zarobkowania 
i zapewnienia im pierwszeństwa przy otrzyma- 
niu posady przez państwowy Urząd pośredni- 
ctwa pracy. - 

Komisya skarbowo-budżetowa na wspólnem 
posiedzenu z Komisy4 miejską  rozpatrywala 
projekt odbudowy miast. Referował pos. Fede- 
rowicz; przyjęto z niewielkiemi zmianami ośm 
pierwszych artykułów projektu rządowego. 


SPRAWA ADMiNISTRACY! SALIN PAŃSTW. 

Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek odbyła 
się  konferencya posłów  Soeyalistycznych 
z min. przem. i handlu, Ossowskim, w sprawie 
mającego nastąpić przyznania adm'nistracyi 
salin państwowych Ministerstwu Skarbu.  Żą- 
dano oddania  produkcyi sœi pod nadzor min. 
handlu i przemysłu, Min. Osgowski projekt ten 
przyjął. 


sa _ę mr i 
Zajęcie 6, Sląska w połowie maja. 
Warszawa, (Tel. wł.) Zapowiedziane na wto- 
rek narady pełnamocników polskich i niemie- 
ckich w Genewie w sprawie Hkwidacyj mająt- 
ków niemieckich w polskiej części G. Śląska, 
zostaną odroczone do piątku; o ile do poro- 
zumienia nie dojdzie, to prez. Calonder jako 
rozjemca wyda wyrok dn. 12 kwietnia. Polskie 
sfery rządowe liczą Się 2 możliwością przejęcia 
administracyi na G. Śląsku w pierwszej połowie r 


maja, Narady kemisyi polsko-czeskiej. 


Ustalenie linii grasieznej Wisły, 


Berlin. (A. W.) Wkrótce odbędą się rokowa- 
nia między przedstawicielem rządu Rzeszy a 
rzeczoznaweami koalicyj w sprawie ustalenia 
definitywnego linii granicznej Wisły, Rokowa- 
nia te dotyczyć będą głównie sprawy wolne. 
go dostępu do Wisły oraz ujednostajnienia 
ochrony grobli. 


i ochrony pracy, ubezpieczeń społecznych oraz 
praw wyznaniowych i kulturalnych, W skiad 
komisyj wchodzą: Kar. Pollak. radca min. 
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belgijskiego ministra spraw zagranicznych na 
cześć ministra Skirmunta. Podczas zebrania 
wręczono Skirmnntowi wielką wstęgę orderu, 
Leopolda, Następnie odbyła się narada polityd 
czna. Na wieczór naznaczona konferencya z py 
Hymansem. 


Odwołanie min, Narutowicza, 


Warszawa, (Telef. wł.) Ze sfer autorytatyw 
wnych dowiadujemy się, że min. robót publics 
nych, p. Narutowicz, bawiący Obecnie *'w Ges 
nui, jako delegat rządu na konierencyę, kilka- 
krotnie wyrażał chęć ustąpienia ze swego sta- 
nowiska, Ponieważ prace min. robót pubł. 
wskutek dłuższej nieobecności min. mogłyby 
doznać uszczerbku, przeto promier Ponikowskł 
zwrócił się listownie do min. Narutowicza z pro- 
b} o wyrażenie stanowczego swego postano< 
wienia, 


0 przedwstępne narady sprzymierzonych 


Paryż. P. A. T. Mavas). „„Temps” dowiaduje 
się z Londynu, że do Francyi nie było wystoso- 
wane żadne ofiecyalne domarche, zapraszające 
delegacyę francuską na przedwstępne narady, 
między sprzymierzonymi w Genui, Dano tylko 
do zrozumienia delegatem franeuskim. aby 
przybyli do Genui wcześnie į za przykładem 
Lloyd George'a, który zdradz'ł zamiar zorga- 
nizowania, przy pomocy delegacyj włoskiej, Ze- 
brania przetwstępnego, w któremby sam rów» 
nież wziął udział, 

„Petit Parisien“ donosi. że Poincare oŚwiad- 
czył w niedzielę Skirmntowi, że Francya ne 
zgadza się na wyłączenie z tych obrad czierech 
państw sprzymierzonych Europy Środkowej. 

Hannower. P. A. T. (Radio). Poincare polo 
cił delegacyi francuskiej, aby na przedwstep 
nej konferencyj, przed obradami konforeacvi 
w Genui, zażądała od misyi sowieckiej formale 
nego uznania nosłantwień konferencyi w Can. 
nes. Powszechnie sadzą w Paryżu. że Lloyd 
George nie zgodzi się na tę propozycyę. 


Stanowisko Francyi. 


Paryż. P. A. T. Wczoraj po południu n Poin 
carego odbyla się przy udziałe ministrów na- 
rada delegatów i rzeczoznawców francuskich 
na konferentvę ganueńską, W toku obrad za 
brał głos Poineare. wyjaśniając w swojem ros 
zumianiu role Francyi na konferencyi w Ge- 
nul i zaznaczając gotowość Franeri do wzięci 
udziału w pożytecznem dziele odbndowv go 
spadarczej Europy. pod warunkiem poszano- 
wama spraw Francyi. Poincare przypomina. iż 
konferencya niema roznatrywać prohlemów pos 
iltycznych. lecz ekonomiczne i przedstawił roze 
maite ewentua'ności. oraz stanowisko. jakie 
w stosunku do nich hedzie musiała zająć dele” 
gacya francuska. Poincare oświadcza, tš 
wszelka decyzya zależeć hedzie od rzadu, zag 
deleracya francuska nie redzie zwiszywać złe 
ceniamł konferencyi. której uchwały badą przyj. 
mowane defnitywnio przez parlament. 


Narady małej enteaty. 


Warszawa, (Tel. wł.) W sobotę zieżdżają sią 
w Genui kierownicy polityki zagram 'cznej Pole 
ski, Czechosłowacyj, Rumunii, Jugosławii na 
narady przed rozpoczęciem konferencyi. Nie 
jest wykluczonem. że doidzie do wspólnych na. 
rad małej i wielkiej ententy, 


KONFER. WSTĘPNA PAŃSTW NEUTRALN. 

Berno szwaje. (P. A. T.) Odbyła się tu kom 
ferencya wstępna delegatów państw neutra - 
nych, którzy udają się na konferencyę genuen 
ską. Reprezentowane były państwa następu- 
jące: Dania, Hołandya, Norwegia i Hiszpania, 
Posłowie tych państw przy szwajcarskim rzą% 
dzie związkowym uczestniczyli również w na 
radach. 


GWARANCYE DLA DELEGACYIT SOWIEC. 

Rzym. (A. W.) Delegacyi bo'szewickiej, przy” 
bywającej do Genui, będą przyznana Wezyste 
wie zwykłe gwarancye, przysługujące przed- 
stawicielom dyplomatycznym obcego państwa 
Z oświadczenia Schanzera na wczorajszem po» 
siedzeniu wynika, że rząd włoski zamierza je- 
dnak otoczyć delegacyę rosyjską specyalną 
ochroną, aby nie dać sposobności do szerzenią 


cyi u króla, odhyło się śniadanie, wydane przez | propagandy rosyjskiej. 
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spraw.; Halicnek, delegat min. oświaty; Spe” 
cival, prezes sądu okręg. w Pradze; Bog. Tom- 


Warszawa. (Tel. wł.) We czwartek w połu- jsa, referent spraw polskich w m'n. spr. zagr; 
dnie rozpoczęły się w min. spraw zagr. narady |pos. Halban; Dr St. Jabłoński, del. min. spraw.; 
mieszanej komisyi polsko-czeskiej, Komisya ta |Ludwik Ekiert, del. min. oświaty; H. 
ma za zadanie ureguiowanie wszystkich spraw |szewicz insp. dyrektoryatu; W. Rawski, staro. 
ua dawnych terytoryach plebiscytowych, doty- |sta w Podgórzu i R. Staniewiez, sekr konsul. 
czących mniejszości narodowyh, administracyi|polskiego w Pradze. Obrady przeciągna się do 
samorządowej, kolejnictwa, opieki społecznej i soboty. 


H. Barto 


(Odpowiedź autorowi ariykułu: „W sprawie 
ochrony lokatorów), 


JL Skutkiem obecnego stanu sprawy mie- 
szkamiowej mamy nietylko zastój w budowie 
nowych domów. czynszowych i zaniechanie ja- 
kiegokolwiek większego remontu, ale do ofiar 
ustawy przybywają także lokatorzy na naj- 
„wyższych piętrach, których dachy są zrujnowa- 
ne i już na obserwatorya astronomiczne służyć 
mogą. Dalsze następstwo ustawy jest to, że 
część mieszkań, mimo rekwizycyi mieszkań, nie 
jest dostatecznie zamieszkana. albo na inne ce- 
Je (jak składy, i kancelarye) obrócona. 
Właścieiel reałności przy dzisiejszej ustawie 
nie ma najmniejszego interesy, aby mieszkania 
były lepiej wykorzystane, owszem stan Obe- 
cuy (poza kwestyą sublokatorów) co do tego 
punktu raćzej mu dogadza, bo im ma mniej 
mieszkańców, tem mniejsze zniszczenie domu, 
zatem tylko słuszne uregulowanie komomego 
i zainteresowanie tak właściciela, jak i dozorcy 
domu, aby mieszkamia były dostatecznie za- 
mieszkałe, może częściowo zaradzić katastro- 
fatalnemu brakowi mieszkań. Przecież dzistaj 
ani właścicią, ani dozorca domu nie mają naj- 
anniejszego interesu, aby zawiadomić magistrat, 
że dane mieszkanie jest żle użyte, mp. na 
skład mebli. towarów etc. albo niedostate- 
cznie zamieszkałe, że biura i kancelarye na- 
wet na pozór urządzone, są tylko fikcyą, bo 
otrzymaliby w drodze rekwizycyj jeszcze mniej 
pożądanych lokatorów, bez podmiesienia do- 
chodu z kamienicy, Woli zatem stan obecny 
tolerować i raczej przeciwdziałać wszelkiej re- 
kwizycyji aniegzkaniowej, choćby tak drasty- 
cznymi Środkami, jak wyjęcie okien i 
zburzenie pieców, albo kulturalniej instancya- 
mi u różnych wyższych j niższych dygnitarzy, 
a uważa się do tego za uprawnionego, bo 
dzi w rekwizycyi naruszenie jego prawa wia- 
sności konstytucyą zagwarantowanego. 

Poprzednio wykazałem, że przy obecnym sta- 
nie waluty powinno komome przedwojenne 
(K & M) pyć podniesione 90 razy, aby vyłko 
pokryć koszta konserwacyi, Zresztą nie upie- 
ram się przy 15% czynszu przedwojennego ja- 
ko podstawy obliczenia, chodzi mi tytko o słu- 
szność. Różne biura statystyczne oddałyby 
społeczeństwu wielką przysługę, gdyby stro- 
chę eyfrowego światła wniosły w  ciemuości 
tej ustawy; także i Towarzystwa właścieleli 
realności byłyby może więcej uzyskały zrozu- 
micaia dla sprawy, gdyby więcej były wysu- 
mały faktyczne potrzeby samych realności, 
aniżeli ich właścicieli, a przedewszystkiem nie 
wysuwały skarg, że właściciele nie mają z cze- 
go żyć, bo fo nie bardzo przekona publiczność. 

Do czynszu wyżej ustalonego, względnie 
przez biuro statystyczne na podanej podstawie 
ustalić się mającego, powinną zmierzać pod- 
wyżkaą czynszów i to może w dwóch termi- 
mach, następnie należałoby w trzecim niedłu- 
gim terminie także uwzględnić podatki, opłatę 
wody, wynagrodzenie za administracyę, a wro- 
secie i skromne oprocentowanie (5—6%) na 
razie tylko kapitału przedwojemiego według 
relacyi p. Grabskiego. Oprocentowanie wyt- 
szego kapitału musiałoby eię łączyć ze spłatą 
dlugów hipotecznych według korzystnej dla 
wierzycieli relacyi. 

Tak podwyższony czynsz znaczna część ło- 
Kkatorów bez uszczerbku może zaraz zapłacić; 
urzędnikom państwowym i oficerom musi pań- 
stwo przyjść w pomoc, zaś dla emerytów, 
wdów, inwalidów. i małych remtierów į wogóle 
ekonomicznie słabych, którzy faktycznie pod- 
wyższonego komornego nie mogą zapłacić — 
a takich jest pewna ilość — należy wprowa- 
dzić imdywidualne oznaczenie komomego z 
uwzględnieniem także flości pokoi i nieszczę- 
Sliwej kwestyi sublokatorów. O Heby dobro- 
woe umowa właścicieła z takim lokatorem 
nie przyszłą do skutku, należałoby sprawę na 
podstawie pewnych wytycznych przekazać ke- 
misyj obywałtełskiej. 

Specyalnie należy zainteresować właścicieli 
co do tych mieszkań, które nie są dostatecznie 
zamieszkałe, choćby ogłoszenia na drzwiach 
głosiły o urzędowych biurach i kancelaryach, 
albo użyte choćby częściowo na składy, albo 
których posiadacze mają inne jeszcze mieszka- 
nia, aby co do których ochrona wogóle nie obo- 
wiązywała, Jestem pewny, że znaczna część 
tseh nieszczęśliwych, którzy bezskutecznie te- 
raa za pośrednictwem Urzędu rekwizycyjnego 
poszukują mieszkania, zmalazłaby nareszcie 
duch nad głową. Natomiast sama liczba pokoi 
nie może być dostatecznem kryterynm do ote- 
nienia, czy mieszkanie jest dostatecznie za- 
mieszkałe, «decydować może tylko liczba fa- 
ktycznie stale mieszkających osób od jakiegoś 
terminu wstecz np. 1 stycznia b. r. 

Skoro przez odpowiednie podniesienie tzyn- 
szu da się właścicielowi możność przeprowa- 
dzenia potraebnych reparacyi, pewien procent 
bezrobotnych znajdzie zatrudnienie, co dla 
skarbu państwa nie jest rzeczą obojętną, bo 
miatby: pewną rekompensatę za Obecny ubytek 
w dochodach z podatku czynszowego, który w 
w r. 1920 z pewnością nie pokrył pensyi urzę- 
dników skarbowych, zajętych w tym dziale, 
nie mówiąc jaż o wydatkach biurowych. Ko- 
misyc oszczędnościowe państwa i miast po- 
winnyby na to zwrócić uwagę. 

Nareszcie sprawa stróżów czyli dozorców 
domów. wymaga sprawiedliwego uregulowa- 
nia. Obecna ustawa przynajmniej na terenie 
Małopolski nie reguluje sprawy, chociaż po- 
znała przerzucić połowę kosztów na lokato- 
rów; sęk w tem, że właściciel nie mą czem pła- 
cić jednej połowy słusznego wynagrodzenia, 
zatem automatycznie uwalnia i lokatorów od 
tego ciężaru. , 

Kwestya zajęcia mieszkania na 
rzecz właścieiela wymaga osobnego 
omówienia i powinna na razie być ograniczona 
do faktycznie stwierdzonej potrzeby, bo tru- 
dno przecież długo tolerować takie wypadki, 


„GŁOS NARODU" s dnia 8 Kwietnia, 1922 Roku. 


gdzie właścieicl podnaimuje pokój po lichwiar- 
skiej cenie we własuej kamieniey, Tu potrąca- 
my, o bołączkę sublokatorów, którzy nie 
mają żadnej opieki, a są niemiłosiernie wyzy- 
Skiwani. Nie potrzeba podstawiać dopiero sub- 
lokatora, aby mieć tytuł do wypowiedzenia 
mieszkania głównemu lokatorowi (jeżeli taki 
wypadek zaszedł, to całkiem wyjątkowo 
i w wyjątkowych warunkach), dzisiej każdy 
właściciel wie, że sublokatorzy są wyzyski- 
wani, ale nie robi z tego użytku, bo naraziłby 
się tylko na stratę czasu i koszty, ale dla ka» 
mienicy przy ustawie rekwizycyjnej żadnych 
korzyści nie osiągnie. 

Aby ten stan zmienić na lepsze, powinno się 
pokoje zajęte przez subłokatoów oddać do 
dyspozycyi właściciela, dalsze odstąpienie po- 
koi przez lokatorów dlą sublokatorów powin- 
mo być zabronione, a skoro przy podwyżce 
czynszu lokator będzie zmuszony odstąpić 
Część mieszkania, to tylko na rzecz właścicie- 
la, któryby był obowiązany urządzić przede- 
wszystkiem kuchnie i te wynajmować tylko 
małżeństwom, aby łagodzić tragedye rozłączo- 
nych małżeństw 

Dodam tu, że zwyczajna nadbudowa piątek 
nie wymaga koniecznie usunięcia lokatorów, 
a tylko naraża ich na różne niedogodności, 
z drugiej zaś strony ożywia ruch budowlany 
i najprędzej i najtaniej prowadzi do uzyskania 
wygodnych mieszkań. O He chodzi a przebude- 
wą całej kamienicy, tu musi decydować efekt, 
pod warunkiem, że się uzyska w stosunku do 
obecnych może obszernych, ale źle wykorzy- 
stanpch ubikaeyi stosunkowo znaczną ilość 
małych mieszkań np. z kuchni i pokoju zło- 
żonych, 

Z dotychczasowych uwag wynika, że starzy 
lokatorzy muszą się dostosować do zmienio- 
nych stosunków i przedewszystkiem ©gra- 
niczać ilość zajmowanych pokoi 
do faktycznej potrzeby nie przedwojennej, ałe 
powojennej, a przykład dadzą często sami 
właściciele, kiedy będą mogli legałnie i swo- 
bodnie, bez pośredników, odstąpić część wła- 
snego mieszkania za stosownym czynszom ber. 
obawy, że mogą być pociągnięci do Urzędu 
najmu lub Sądu. O ileby kto pragnął nadal 
zatrzymać większą ilość pokoi ponad normę 
ewentualnie w ustawie ustaloną, właściciel czy 
lokator powinien być przedmiotem troskliwej 
opieki ze stromy Władz skarbowych. 

Na czas przejściowy 3—4 lat muszą się 
wszyscy właściciele, lokatorzy. instytucye pu- 
bliczne i prywatne co do ilości pokoi ograni- 
czać do najkonieczriejszej potrzeby, bez wy- 
biegów i wykrętów mniej lub więcej dobrze 
upozorowanych, a dążyć wspólnemi siłami do 
budowy nowych domów, choćby przez usta- 
wawy przymus. Tą kwestyą nie zajmuję się 
teraz bliżej, gdyż pragnę wskazać tylko dro- 
go do utrzymania obecnych domów w stanie 
zdatnym do używania i uzyskania pomieszcze- 
nia w tych domach na rzecz bezdomnych wy- 
żej wyliczonych, 

Mimochodem zaznaczam, że projektowany 
podatek 10% na budowę nowych domów byłby 
przy dzisiejszej ustawie zupełnie niedostate- 
ozitym środkiem do. Osiągnięcia swego celu. 

\ Kwestys kurczenia się stanu posiadania na- 
rodowego na rzecz żywiołu obcego, udział w 
tem świadomy partyi lewicowych, a nieświado- 
my pastyi chłopskich wchodzi już na teren 
polityczny, zatem jej tutaj mie dotykam, ale 
kończę dając wyraz nadziei, że życie silniejsze 
od formułek biurokratycznych i ustaw źle 
obmyśłonych, zmajdzie wyjście z dzisiejszego 
chaosu mieszkaniowego bez wstrząśnień społe- 
cznych, lecz owszem przy ustaleniu ładu spó- 
łecznego z wielkim pożytkiem dla zdrowia 
i moralności mieszkańców. miast i epo 


W obronie ważnej placówki, 


Wiadomość o zarządzonam przez władze 
szkołne zwinięciu czy też przeniesieniu od- 
działu snycerstwa figuraluego, będącego chlu- 
bą zawodowej szkoły przemysłu drzewnego 
w Zakopanem wywołała zrozumiały odruch 
wśród wszystkich kulturalnych czynników 
i obywatelstwa miejscowego. Szkoła przemy- 
słu drzewnego w Zakopanem, istoiejąca od 
lat 40-tu i rozwijająca się znakomici: utracić 
ma najwybitniejszy wydział, a młąlzież gó- 
ralska najuboższych rodzin, zdradzejąca do 
tego rodzaju pracy szczególne uzdolnienie, ma 
utracić możność kształcenia się w tym pię- 
knym zawodzie i zarobkowania. 

Powodem wspomnianego wyżej zarządzenia 
władz ma być mała obecnie frekwencya górali 
na wydziale snycerstwa figuralnego, oraz za- 
rzut, jakoby uczniowie tej szkoły wychodzili 
z miej niezupełnie przygotowani do wykony- 
wania swego zawodu z braku w Zakopanem 
odpowiedniej galery” sztuki. 

Oo do zmniejszonej frekwencyi to jest ona 
objawem przejściowym, wywołanym przykry- 
mi stosunkami powojennymi i ogólnew zde- 
moralizowaniew młodzieży, którą jednak wcze- 
Śniej czy później będzie można i musi się spro- 
waądzić na właściwą drogę. Co zaś do drugie- 
go zarzutu to nie wytrzymuje on krytyki 
Uczniowie, zgłaszający się do tutejszej szkoły 
zawodowej nie byliby i tak w stunie zdać so- 
bie sprawy w pierwszych latach nauki z war- 
tości i znaczenia dzieł muzealnych, ci zaś, któ- 
rzy mają zamiar dalej się kształcić, zarabiają 
poza godzinami nauki, składają sobie oszczę- 
dności i udają się do wyższych uczelni. Zre- 
sztą zapoczątkowane w tutejszem Muzeum Ta- 
trzańskiem zbiory sztuki współczesnej, powię- 
kszające się stałe, jak również bogato repre- 
zentowany dział sztuki hudowej, czynią zupeł- 
nie zadość wymogom pedagogicznym, przytóm 
w dobie obecnej reprodukcya stoi tak wysoko, 
że w każdej miejscowości umożliwia zapozna- 
nie się z wybitnemi dziełami, których zresztą 
i sam Kraków w oryginałach nie posiada. 


Bądź co bądź nie wolno nam zapominać 
o obecnym stanie wyjątkowego zapotrzebowa- 
nia ludzi zawodowo uzdolnionych w ogólności, 
a w dziale snycerstwa figuralnego w szczegól- 
ności, mając na myśli taką mnogość zniszczo- 
nych kościołów na obszarze całej Polski i Wi- 
leńszczyzny — kościołów i kapiie pięknością 
stylu pierwszorzędnych, będących przedmiotem 
zachwytu cudzoziemców i troski Towarzystwa 
ochrony naszych zabytków. 

Vox populi, vox Dei. Może poruszenie tej 
sprawy w formie ankiety wpiynęłoby na od- 
powiedzialne czynniki szkolne, by powstrzy- 
mały akcyę wszczętą przez Kuratoryum okrę- 
gu szkolnego i zachowały w naszej szkole 
przemysłu drzewnego oddział rzeźby figural- 
nej. Do wypowiedzenia się w tej sprawie są 
zaś przedewszystkiem powołani ci, którzy tę 
szkołę opuścili, zajmując dzisiaj wybitne ata- 
nowiska w dziedzinie sztuki. Do wychowan- 
ków zakopiańskiej Szkoły zawodowej należą 
między innymi prof. akademii sztuk pięknych 
Pelczarski, Szczepkowski, autor dzieł w Mu- 
zeum Narodowem w Krakowie, W. Brzesa, ar- 
tysta-rzeżbiarz, 8. Gałek — prócz całego sze- 
regu młodszej generacyi, rokującej najlepsze 
nadzieje, nie licząc pracowników w tym 
zawodzie po wszystkich częściach Polski roz- 
sypanych, a nawet ffoza jej granicą zatru- 
dnionych, i 

Zakopane w kwietniu. 


iskierki. 


P, S. L. 


Jak się okazuje najbardziej żywotnem stron- 
nictwem są Piastowcy. P. S. L. przechodzi ró- 
żne ewołucye wprost w błyskawicznem tem- 
pie, a odpowiednio zmienia się i jege nazwa, 
choć inieyały pozostają tesame. Mieliśmy więc 
Pol. Stronnictwo Ludowe, potem Pol. Stronni- 
ctwo Leśne, a obecnie po ujawnieniu parcela- 
cyjnej imprezy ludoweów z Dojlidami: Parca- 
lacyjną Spółkę Ludowców. Naturalnie jest to 
tylko etap w nieustannym rozwoju tego stron- 
nictwa, które już w swej nazwie (P. S. L.) 
kryje nieograniezony postęp i nieograniczoną 
liczbę różnych możliwości. P. S. L. może więc, 
stosownie do okoliczności, oznaczać: Paskar- 
skie (lub Parcelacyjne) Szwindle ludowców, 
Pasek Stoi Ludowcami, Piastowey Służą Le- 
wicy, Paskarze Sojusznicy Ludowców, Piastowiec 
Stapińczyka Lunął, Piast Skarbowi Lupus, 
Partya Strasznych Ludożerców i t. d. W tych 
wszystkich jednak kombinacyach tkwi jedna 
zasadnicza myśl, Która tłómaczy znaczenie 
P. S&L. — Polskę SŚsie Ludowiec. 

Chm. 


Z życia młodzieży. 


Z ruchu organizacyjnego wśród młodzieży. 


Komitet wykonawczy II ogólnego Zjazdu 
polskiej młodzieży akademickiej w Wilnie, bę- 
dący w myśl uchwały Zjazdu najwyższego, ro 
prezentacyą polskiej młódzieży | akademickiej, 
ionstytiuował się w sposób następujący: aka- 
demicy pp: A. Chaciński — prezes, K. Glu- 
ziński — wiceprezes, W. Czerwiński — sekre- 
tarz, W. Bąkowski — referat spraw nauko- 
wych, W. Dąb — referat spraw samopomoco- 
wych, J. Rębieliński — referat spraw informa- 
cyjnoprasowych, E. Strauch — referat organi- 
zacyjny. Nadto p. Gluziński podjął się funkcyi 
skarbnika komitetu. Kierownictwo spraw, zwią- 
zanych ze stosunkami młodzieży akademickiej 
państw zagramiecznych, powierzono p. J. Baliń- 
skiemu, będącemu jednocześnie wiceprezesem 
Międzynarodowego Związku studentów. Ukon- 
stytuowany w ten sposób komitet wykonawczy, 
zajął się przedewszystkiem uporządkowaniem 
protokołu i wniosku. uchwalonych ną Zjeździe 
wileńskim i rozesłamiem ich do poszczególnych 
środowisk akademickich. Zajął się także komi- 
tet sprawą poczynienia potrzebnych udogo- 
dnień studentom jugosłowiańskim, raz liczniej 
przybywającym do Polski na studya akademi- 
ckie. Stale urzęduje Komitet w Warszawie 
w lokalu Centrala Akadem. Bratmich Pomocy 
(ul, Kopernika 41, II piętro). 


0 „Dom wycieczkowy dla młodzieży szkolnej“, 


Kuratoryum okręgu szkoln. krak. rozesłało 
do wszystkich dyr. szkół województwa okól- 
nik, z którego podajemy najistotniejsze szcze- 
góły: 

Corocznie przybywają do Krakowa w mie- 
siącach letnich liczne wycieczki młodzieży 
z różnych stron Rzpltej, aby zapoznać się na 
miejscu ze starą kulturą Krakowa. Stąd wy- 
nika obowiązek zapewnienia tej młodzieży 
schronienia noclegowego. Ponieważ do tej pory 
Kraków nie rozporządza odpowiednimi lokala- 
mi, kuratoryum postanowiło wszcząć akcyę 
wśród nauczycielstwa i młodzieży, zmierzają- 
cą do zdobycia potrzebnych funduszów, przy 
pomocy których możnaby dokonać dzieła zbu- 
dowania domu wycieczkowego dla młodzieży 
szkolnej w Krakowie. Kuratoryum postanowiło 
w dniu 26 b. m. urządzić zbiórki datków do- 
browolnych na powyższy cel. Ponadto poddaje 
projekt stałego opodatkowania się nauczyciel- 
stwa i młodzieży na cel wspomniany, W miarę 
uzyskania funduszów Kuratorynm przystąpi 
do budowy domu, który w miesiącach zimo- 
wych stać się może nadto ośrodkiem godziwej 
rozrywki dla miejscowej młodzieży, w którym 
znajdzie się pomieszczenie dla izby harcerskiej, 
czytelni, sali teatralnej i t. p. i 

Myśli tej kurat. krak. szkoln. tylko przykla- 
snąć należy i zachęcić sfery wszystkie zainte- 
resowane, aby inicyatywie tej przyszły z wal- 
ną 8 szybką pomocą. 

zoo PRECZ" PZA 


Miszewski. 


KRONIKA. 


TAJEMNICA, KTÓRA SIĘ ROZJAŚNIA. 


Po daremnych wysiłkach w sprawie odszuka- 
nia odnalezionych insygniów królewskich, prze- 
dzierają się do wiadomości publicznej nowe 
szczegóły, która dają dużo do myślenia. Oto 
jeden z wyższych urzędników Ministerstwa wy- 
znań i oświaty, który się sprawą insygniów in- 
taresował, oświadczył, że wyprawa do Wło- 
dzimierza Woi. nie przyniosła oczekiwanego re- 
zultatu, ale nie była zupełnie bezowocną. Od- 
naleziono bowiem wiele klejnotów, między ni- 
mi wialką wstęgę orderową Oria Białego z od- 
znaką, jaką nosił tylko król i klejnot ten złożo- 
no w Ministerstwie skarbu, aby ozdobić nim 
przyszłego prezydenta Raeczypospolitej, 

Fakt ten notujemy dlatego, że nie rozumiemy 
zupełnie potrzeby osłaniania tajemnicą sprawy, 
która dawno winną być wyświetlona. 

Właśnie owa tajemniczość, którą pewne koła 
jakby umyślnie podtrzymują, jest powodem ty- 
siąca niepotrzebnych plotek i niedobrych przy- 
puszczeń, 


O NAPRAWIE RZECZYPOSPOLITEJ. 
Koła inteligevcyi krakowskiej oczekują z pe- 
wnem napięciem ukazania się zbiorowej pracy 
profesorów tutejszego Uniwersytetu, której 
treścią będzie sprawa niedomagań i potrzeb 
państwa i społeczeństwa polskiego Będzie to 
Goś w rodzaju słynnego dzieła Modrzewskiego: 
„De emendanda Republica”. Jest to już drugie 
dzieło, które uczeni krakowscy w sprawie na- 

szego ustroju, położemią i potrzeb wydadzą, 


Kraków, 7 kwietnia, 

ZAWZIĘTOŚĆ ZIMY rzadko w którym roku 
ujawniła się tak jaskrawo, jak w bieżącym. 
Po znacanym opadzie, jaki nawiedził nasze 
miasto przed kilku dniami, wśród siinej zawieji 
spadł dziś Śnieg, który zaraz topniał, tworząc 
na ucach kałuże wody. 

W SPRAWIE PRZYJĘCIA. POSŁÓW WI- 
LEŃSKICH W KRAKOWIE. Jak już donosi- 
liśmy, w połowie mają b. r. mają przybyć do 
Krakowa posłowie wileńscy, zaproszeni przez 
Radę miasta, W związku z ich przyjęciem utwo- 
rzył się, poza komitetem obywatelskim, komi- 
tet, złożony ze sfer nauczycielstwa szkół śred- 
nich, który dąży, przy wspórudziałe młodzieży, 
do godnego powitania posłów wileńskich w na- 
szym grodzie. We wtorek, na zaproszenie Krak. 
Koła Tow. Naucz. Szkół wyższych, przybyło 
kiłkudziesięciu profesorów szkół średnich i dy- 
raktorowie gimnazyów na wstępne posiedzenie, 
które się odbyło w gimnazyum im. Sienkiewi- 
cza. Zebranych powitał prezes Koła T. N. 8. W., 
dyr. Pogorzelski, poczam prof, Balicki — pe 
wybraniu przewodniczącego w osobie dyr. Ma- 
zanowskiego — przedstawił projekt uczczenia 
posłów wileńskich. Sprawa wywołała obszar- 
ną dyskusyę tem więcej, iż wiązała się z za- 
miarem uroczystości, projektowanej przez 
Krak. Koło N. S. W. w stulecie wydania pierw- 
szego tomu dzieł Mickiewicza, które przypada 


;właśnie na rok bieżący. - Młodzież szkół kra- 


| 


kowskich złoży niebawem hołd „młodemu Mi 
ckiewiezowi” w uroczystości, obliczanej na 
szermze rozmiery, 

Ostatecznie rozdzisiono te dwie uroczystości 
i na razie wybrano dla przyjęcia posłów wi- 
leńskich komitet, w skład którego wchodzą: 
dyr. Pogorzelski, dyr. Zawiliński i prof. Bali- 
cki, z prawem koopiacyi członków. 

WIEC OGÓLNO-AKADEMICKI. Dnia *%-go 
b. m., t. j}. w piątek, o godz. 7 wieczorem, w sali 
Kopernika odbędzie się wiec sprawozdawczy 
z Il-go Zjazdu P. Mł Akad. w Wiinie. 

REDUKCYA SIŁ URZĘDNIKÓW DYREK- 
CYI POLICYL Jak się dowiadujemy, z War- 
szawy nadoszło pismo w sprawie natychmiaste- 
wej redukcyi sił urzędniczych w Dyrekcyi pol- 
cyi w Krakowie. Cały aparat tej instytucyi ma. 
według nowego statu, składać się z 9 urzę- 
dników, t. j. dyrektora w 6 randze, zastępcy 
jego w T ramdze i 7-miu urzędników niższych 
stopni. Resztą personalu, t. j. około 20 osób, 
ma być przeniesiona jużto do województwa, 
jużto do starostw. To samo za w urzę: 
dach państwowej policyi na powiat, oraz 
w P. P. w Krakowie. W obydwóch tych insty- 
tucyach zwolniono już 15 urzędników. 

AKADEMICY JUGOSŁOWIAŃSCY W KRA- 
KOWIE. Pierwszy dzień pobytu studantów ju 
gosłowiańskiezŁ upłynął pod znakiem zwiedza- 
nia kulturalnych zabytków -naszego miasta. 
I tak, oprowadzani przez licznie zebranych aka- 
dómików krakowskich, zwiedzili goście Muzeum 
Narodowe, Muzeum Czartoryskich, Wawel, ko- 
śctół Maryącki i t. d. Wieczorem zaś byli obecni 
na przedstawieniu „Siejby” w teatrze miejskim. 

(W dniu dzisiejszym zwiedzą goście fabrykę 
Zieleniowskiego, a po południu saliny wieli- 
ckie. O godz. 12 w południe w auli Coli. Novi 
odbędzie się uroczysta Akademia, na której 
młodzież akademicka krakowska będzie miała 
sposobność uczcić reprezentantów zaprzyjaźnio- 
nego państwa. Wieczorem odbędzie się, stara- 
niem miasta, uroczysta wieczomiea, celem po- 
żegnania wycieczki, 

WYCIECZKA LEKARZY I STUDENTÓW 
BEŁGÓW przybędzie do Krakowa w dniu 30 
b. m. i zabawi do 3 maja, poczem wyjeżdża do 
Pozmania. Wycieczka ma charakter turystycz- 
ny i ma na celu zwiedzenie uniwersytetów 
Rzeczypospolitej Polskiej, Wycieczka, w któ- 
rej weźmie udział kilkadziesiąt osób, urządzona 
jest przez Ministerstwo spraw zagr.. W Krako 
wie zawiązał się kómitet przyjęcia, do którego 
weszli: rektor Uinw. Jag., wojewoda, reprezen- 
tamci przemysłu i młodzież hkademieka. 

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału filozoficznego odbędzie 
się w pomiedziałek dnia 10 b. m. o godz. 6. 
Na porządku dziennym: praf, T. Sinko mówić 
będzie o dalszych studyach nazyanzeńskich, 
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zaś prof. S. Kot na temai sżanowiska politycza 
nego Skargi w Kazaniach sejmowych, 

ZBIÓRKA. Magistrat zezwolił zarządowi Stoą 
warzyszonia Pracą narodowa kobiet polskich 
na urządzenie zbiórki publicznej w dniu 9 b. m; 
na Dom Rodzinny im. T. Kościuszki dla sieró 
po żołnierzach. Niechaj nikt się nie uchyla od 
datku — wszak społeczeństwo ma obowiązeki 
zapewnić byt i wychowanie sierotom po 
skim żołnierzu, 

TRAGICZNY LOS ZDEMOBILIZOWANYCH 
OFICERÓW. Wracając do życia cywi 
gdy Ojczyzna usług ich już nie potrzebowal 
znaleź się zdemobilizowani oficerowie w 
tuacyi tragicznej, zastawszy swe dawne w: 
szbaty pracy zajęte przez innych. Wielu z ni 
nie ma gdzie głowy złożyć, nie może ucze 
wą pracą zabezpieczyć sobie i najbliższym 
choćby najskromniejszej egzystencyi, Chega 
przyjść z pomocą tym najlepszym synom Of 
czyzny, ©o rzucili ogniska domowe i waższtsa! 
ty pracy, kiedy Ona znalazła się w potrzebie 
zawiązał się w Krakowio — na wzór warszawsj 
skiego — Komitet pomocy dla zdemobilizowar 
nych oficerów województwa krakowskiego. 
Oczywiście nie chodzi tu o udzielanie jałmużny, 
którejby nie przyjęto, lecz o pomoc w wyszuka 
niu pracy. Organizacyjne zebranie tego Komi- 
tetu odbędzie się 11 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w sali posiedzeń Izby handlowej i przemysło-' 
wej (ul. Długa 7, I p.). 

O REGULACYĘ ULICY  SZEWSKIEJ 
I KARMELICKIEJ. Na onegdajszem posjedze- 
niu miejskiej komisyi drogowo-kanałowej kiero- 
wnik budownictwa, nadradea Kłeczek, przedło- 
żył wnioski w sprawie uporządkowania i regu- 
lacyi ulic: Szewskiej, Karmelickiej i przediuże-. 
nia ulicy Karmelickioj na gruntach pofortytf 
kacyjnych linii tramwajowych  normalno-toro-, 
wych. Równocześnie Krakowska Spółka Tran, 
wajowa projektuje budowę linii tramwajowej: 
jednotorowej w ul. Królewskiej, Nowowiejskież: 
i Kazimierza Wielkiego. 

Koszia regulacyi tych ulie obliczone są na 
sumę około 142 milionów marck. Z kwoty tej 
na regulacyq ulicy Szewskiej wypada 18 miio 
nów 210 tysięcy marok, na ulicę Karmelicka 
8T mił. na przedłużenie ulicy Karmelickiej 36 
mi. 520 tysięcy marek. Komisya na wniosek 
r. m. Dra Sehmeidra uchwaliła oświadczyć się 
zasadniczo za usunięciem tramwaju z Rynku 
i ul. Szewskiej, zezwolić jednakże, ze względu 
na wielkie w obecnych warunkach koszta bu- 
dowy linii okrężnej, na prowizoryczne przełut- 
dowanie linii w myśl projektu Spółki Tramwa- 
jowej. Sprawa w najbliższym czasie przedło- 
żona będzie Radzie miejskiej, 

OTWARCIE WYSTAWY KOSZYKARSKIEJ, 
W pięknie ozdobionych kilimami i roślinnością 
salach Syndykatu koszykarskiego odbyło się 
mczoraj otwarcie wystawy koszykarskiej, któ- 
ra wykazała artykuły masowej produkcyi prze- 
znaczomej na Światowe rynki zbytu. 

Na uroczystość otwarcia przybyli: były wiee- 
minister robót publ. inż. Dudek, naczelnik Pro- 
zydyum województwa Kowalikowski, starosta 
Dr Bal, przedstawiciałe Prezydyum miasta, 
świata przemysłowego, finansowego, handlo- 
wego itd. Otwarcie zagaił cztonek Zarządu re- 
daktor Roman Woyczyński, który w przemowie 
swojej podniósł, że przemysł koszykarski w. 
produkcyi dostosował się -do wymagań klien- 
teli zagramicznej, do jej przyzwyczajeń, do ty- 
pów, których ona wymaga. Głównym artyku- 
łem jest meblarstwo, wykonywane tak ze Su» 
rówców i materyałów krajowych, jak niemniej 
ztrzemy kombinowanej z robotą tapicerską, po- 
szukiwane w Anglii, Francyi i Ameryce. Ma- 
sowym produktem są talże kosze podróżne, 
walizy i wszelkiego rodzaju kosze targowe, jak 
niemniej myroby galanteryjne z taśm i plecio- 
nek rafiowych i szuwarowych. 

WALNE DOROCZNE ZEBRANIE CHRZEŚC, 
ZWIĄZKU HANDLÓWCÓW w Krakowie od- 
było się ostatnimi dniami w sali Towarzystwa 
Technicznego. Wielka ilość przybyłych człon- 
ków miejscowych, jakoteż delegatów wszyst- 
kich miasc Małopolski, stwierdziła wymownie 
o niezwykłej żywotności tej zawodowej insty- 
tucyi i o znaczeniu jej dla naszego życia ku- 
pieckiego.  Ustępującemu, skutkiem nadwątlo- 
nago zdrowia, dotychczasowemu prezesowi, W. 
Muszyńskiemu, za długoletnie wybitne zashugi, 
położona około zorganizowania i rozwoju Zwią- 
zku, zgotowano serdeczną owacyę,..darząc go 
godnością członka honorowego Związku han- 
dlowców, Do nowego zarządu zosta! wybrani: 
A. Sóhnel prezes, J. Pustelnik I wiceprezes, 
Fr. Wojas IE wiceprezes, W. Muszyński skarb- 
nik, A. Wróblewski sekretarz, Wł. Stankie- 
wiœ gospodarz, B. Zajączkowski bibliotekarz. 
Do wydziału weszli: St. Niepokój, A. Welanyk, 
A. Makarewicz, Śr. Gross, J. Sickierski, H. 
Hoffman, A. Paryzek, A. Warmuz, F. Jamróz, 
J. Małeta, L. Pawi, M. Toczek, St. Sztabiński, 
St. Szewioł, L. Madolnik, St. Motyka, A. Wierz- 
banowski. 

W SPRAWIE PODWYŻKI PŁAC TYTO- 
NIOWCÓW. We wczorajszym artykule w „Gło- 
Sie Narodu”, traktującym o podwyżce płac ty- 
tomiowców, zaszła pomyłka. A mianowicie 
iednorazowa zapQmoga. jaką Dyrekcya mono- 
polu ma wypłacić natychmiast pracownikom, 
wynosić będzie nie 3000, ale od 5 do 7 tysięcy 
marek. — Przy tej sposobności prostujemy rów- 
nież błąd w artykule o monopolu tytoniowym: 
Wytwórczość roczną robotnika w fabrykach 
prywatnych tytoniowych wynosi nie 90, ale 
000 kg. rocznie. 

ODROCZENIE ROZPRAWY PRZECIW RE- 
DAKCYI „NAPRZODU*. Wczoraj przed trybu- 
nałem przysięgłych w sądzie okręgowym kar- 
nym w Krakowie rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciw redakcyi „Naprzodu”, oskarżonej przez Dra 
Bol. Drobnera o obrazę czci, popełnionej dru- 
kiem. Tematem skargi był zarzut, podniesiony 
w „Naprzodzie”, że Dr Drobner prowadzi bru- 
dug robotę, jest warchołem i że pomagają mu 
w tem komuniści z Dąbrowy i Jaworznia, któ- 
rzy sa nłatnymi agentami Moskwy Imianiam 


Br. 61. 


] 

"Najseedu" zasiadł na ławie oskarżo- | urządza w Izbie handlowej i przemysłowej e godz, 
M:urvan Jastrzębski, którego bronił jó wieczorem Tow. Ekonomiczne zebranie dysku- 
Ee „l a e a syjne w sprawie „Podatku od przyrostu wartości 

nieruchomości“. Zabiorą głos: prof. Dr Adam Krzy- 

żanowski i adw. Dr Samuel Tilles. 
PODWYŻSZENIE OPŁAT TARGOWYCH OD 

KONI. Województwo krakowskie zatwierdziło 

zmianę regulariinu targów na konie w Krakowie, 

według której opłata od każdego konia, przypro- 

wadzonego na targ, będzie wynosiła odtąd 800 

marek, zaś od każdego wozu, ustawionego na tar- 

gowicy miejskiej, 60 zamiast dotychenaao- 
wych opłat w kwocie 50 1 20 Mk. Zarządzenie to 
wchodzi w życie z chwiłą ogłoszenia. 


felnscyi 
nych ted. 
adw, Dr Heski, ltozprawie przewodniczył s. 8. 
o. Warzeszkiewicz, wotowali s. s. d.: [edero- 
wież i Drożdzikowski, Przy wywołaniu sprawy 
)r B. Drobner nie zjawił się, Adwokat Heski 
prosił o wydanie wyroku zaocznego, zwalnia- 
jącego redaktora „Naprzodu. Imieniem Dra 
Drobnera zgłosił się do głosu, jako tego za- 
stepca, prof. Dr Reinhold i przedłożył pisemne 
peinomoenietwo z datą 20 marca b. r 

Adwokat Dr Heski zaznacza, iż prof. Relm 
holl w dobrej wierze uważa pelnomoctnitwo 
zą autentyczne, jednakowoż może ono nie być 
prawdziwe, Dr Reinhold oświadcza, iż nie mo 
że aaręczyć, ezy podpis Dra B. Drobnera na 
pelnomeoeietwie jest autentyczny, stwierdza 
natomiast, że pełnomocnictwo to wręczyła mu 
p. kapa Drobnerowa, żona oskarżyciela, w dniu 
1 kwietnia. Zaznacza dalej, że Dr Drobner nie 
jawi} sią na sali, gdyż wyjechał do Berlina 
w sprawach handlowych (!.) Wkońcu prosi Dr 
Reinhold o przystąpienie do losowania przysię- | Boc) 
głych. Trybunał po naradzie uchwalił przychy- 
lié się do wniosku Dra Heskiego i odstąpić od 
losowania sędziów przysięgłych, zaś wobec wy- 
wodów prof. Reinholda, postanowiono sprawę 
aulentyczności podpisu odesłać do sędziego 
śłedezego i wezwać p. L. Drobnerową, oraz Dra 
Fenstewia do stwierdzenia prawdziwości pod- 
pisu Dra Drobnera na pełuomocnictwie. Sẹ- 
dzia słodczy, wzgiędnie trybunał,  orzeknie, 
czy Sprawa zostanie zaniechaną z powodu nie- 
stawienia się oskarżycieła. Trybunał stanął na 
stanowisku, że ustne pełnomocnictwo, na które 
pawołuje się Dr Reinhold, nie wystarczy, a pi- 
semue musi być własnoręcznie podpisane przez 
Dra Drobnera. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

iełki wawelskie ufundowali: 2271-824 
Gawickiego, zm, 22 stycznia 1922; 

?272-g4 Wandą i Konstanty jewiczewie; 


Dalsze 


MOTOR BENZYNOWY DO SPRZEDANIA. Za- 
rząd Zakładu w Łagiewnikach, poczta Podgórze, 
ma do sprzedania motor benzynowy przedwojen- 
my, o sile dwu koni, w bardzo dobrym stanie. 


W sprawie Olełów św. dia dyecezyi 
krakowskiej, 


Oprócz wysłanych pocztą do poszczególnych 
dekanatów dokładnychy w sprawie Olejów Św. 
wiadomości, ponawia się tą drogą zawiadomie- 
nie, że upoważnieni posłańcy ze wszystkich de- 
kanatów dyecezyi mają przybyć po oleje św. 
we Wielki Czwartek po południu na Wawel 
Nr. 8, parter. 

Z kuściołów zaś parafialnych i klasztornych 
sumego miasta Krakowa we Wielki Piątek mię- 
dzy godziną 11 przed południem a 2 po po- 
łudniu. 5 

Gdyby parafie, sąsiadujące z Krakowem, wo-- 
lały nabyć oleje Św. wprost na Wawelu. ani- 
żeli za pośrednictwem urzędów dziekańskich. 
niech wyślą posłańców na Wawel 8 we Wielki 
Czwartek po południu. ale niech przedtem po- 
wiadomią o tem Urząd parafii św. Wacława na 
Wawelu, aby można było odtrącić odpowiednią 
ilość olejów od ilości, przeznaczonej na deka- 
naty. 1486) 

Ks. Poloński, Wawel. 


STAN ATMOSFERY: Pod wpływem leżącej nad 
Bał.ykierm depresyi, pogoda była „ienna pio 
lotnymi opadami (przeważnie śnieg 1 krupy). 

Temperatury w godzinach porannych wahały się 
w pobliżu zera, w południowych zaś pomiędzy 
zerem (Poznań i 470 (Lublin). í 

Kraków Sh: Ciśnienie 758.8, temperatura -|-1.3, 

i , minimum —1.7; ad: 0.0; 
micba: pochmurno: Foe PE a on 

Prognoza JA piątek: Zachmurzenie zmien- 
me, Chioduo, miejscami krótkotrwałe opady. 


Z Pelski | ze świata. 

NOWY DZIENNIK RUSKI WE LWOWIE. 
imicjscę zawieszonego „Wperedu* zaczął 
wychodzić nowy dziennik rnski „Nasza meta“. 
DALSZA KOŁONIZACYA B. DZIELNICY 
PRUSKIEJ. „Danziger N. Nachrichten” dono- 
ax. że w ostatnich miesiącach przeszły w 
Śrwiceju następujące interesy z rąk niemie- 
ekich w polskie: Dom towarowy Konitzer i sy- 
ncwie nabyli Chudziński j Maciejewski z Byd- 
goszczy, handel żelazą Fiirstenbergera nabyli 
Mączkowski i Galant, a interes bławatny wraz 
z domem Jacobsohna nabył skarb państwa 


Z teatrów krakowskich. 
OPERA I OPERETKA. Dzisiaj „Odmłodzony 


polskiego, Adolar“, & jutro, w sobotę i niedzielę wieczorem 
ZWINIĘCIE ORGANU GDAŃSKICH KO-|,Żyđówka“ z występem gościnnym p. Ignacego 


Manna, i p. Hermana Homera, znakomitych śpie- 
waków opery lwowskiej. — W przygotowaniu no- 
wa operetka Miłlóckera „Gasparone”, do wystawie- 
mia której przystapuja dyrekcyą z wielkim nakła- 
dem kosztów i pracy. Nowe dekorzcya, nowe ko- 
styumy i doborowa obsada zapewnisją, iż melo- 
dyjna ta operetka stanie się pierwszorzędną atrak- 
eyg w kowie. s 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ 


MUNISTÓW. Jak donoszą pisma gdańskie, or- 
gar komunistów gdańskich „Danziger Arbei- 
ter-Zeitung'' przestał wychodzić z powodu tru- 
siności finansowych. 

NOWA WYSTAWA W WARSZAWSKIEJ 
ZACHĘCIE, We środę nastąpiło otwarcie no- 
woj wystawy w. warszawskiej Zachęcie. Głó- 
wua jej część stanowi jubileuszowa wystawa 
batalistyeznych prac Rosena. Poza tem obej- 
muje wystawa płótna: T. Pruszkowskiego, A. 
Styki (studya ze Wschodu), St. Sawiczewskie- 
gą tkrajobrazy), St. Rozwadowskiego, Bagień- 
skiego (secny żołnierskie»  Augnatynowicza 
(akwarele) i in. Jedną ze sal zajął młody rzeź- 
biarz Apolinary Głowiński, któny wystawił bo- 
gatą kolekcyę praczplastycznych, z wyróżnia- 
jaog się popiersiem marszałka Trąmpczyjr 
skiego, 

PIĘKNA ŚMIERĆ, W mieście Raniczu zmarli 
28 marca b. r, prawie równocześnie małżonko- 
wie Wilhelm i Matylda Polsche, którzy w paź- 
dzierniku 1917 roku abchodzili gwe złote we- 
Bele. Oboje byli urodzeni w 1846 roku. Zgon 
ich był tak lekki, że równał się zaśnięciu. 

ŚLUSARZ ZAWINIŁ — KOWALA POWIE- 
SILI. W końcu nb. miesiąca policya w N. 
JorkuSzawiadomiła tamtejszych właścicieli re- 
stauraeyj hotelowych, barów, kabaretów itp., że 
w tych zakładach, na mocy uchwały rady 
miejskiej, wabronionem zostało kobietom pu- 
bliczne palenie tytoniu. W razie przekrocze- 
nia tego zakazu, będą karane nie winowajczy- 
nie, lecz właściciele pomienionych zakładów 
grzywną, ewentualnie karą aresztu! W ten 
sposób pogodzić starali się „ojcowie miasta“ 
w N. Jorku znaną amerykańską uległość wo- 
bec kobiet -ze swemi purytańskiemi zapatry- 
waniami na kwestyę palenia tytoniu. 


| w niedziel: Ą 
s włos ę. Zawsze aktualny telefon, pioseski 


rów, 

YDNETEK dła młodzieży w sali 
przy pl.eMatejki 1. 5. Od soboty 8 do 13 b. m. 
„Prośba Macieja Bruzdy*, komedya w 8 aktach, 
nap. I. Własak, przerobił W. Hemzaczek, Deko- 
racye pendzla artysty-malarza Zygmunta Wior- 
ciaka, — Początek przedstawienia o godz. 4.30 
i 6.30. W niedziele cztery przedstawienia. Od 16 
b. m. „Pan Twardowski“, 


Rorzrtuar teatru mieł. ka. 3. Słowaciyego, 


Piątek 7 b. m.: „Siejba* Vanzype”. 
Sobota 8 b. m.: „Diabeł i karczmarka*. 
Niedziela 9 b. m.: Po 


wi m „Djabeł i karczmarka'. 


Miejski teatr: Opera i Operetka, 
Sobota 8 b. m.: „Żydówka“ (występ Manna). 
Niedziela 9 b. m.: Po południu „Amor w śnicgu*, 

wieczorem „Żydówka”. 
Repertuar „Nowości”. 


Piątek 7 b. m: „Lola z Lndwinowa*. 
So 8 b. m: O godz. 8 wiecz. „Lola z Lu- 
dwinowa*, o godz. 11 Wieczór Pikusia, 


Listy do Redakcyi. 
Apel do Izby skarbowej we Lwowie. 


Pułkownik jazdy A. 8. w Krakowie został 
po 47-miu latach służby przeniesiony w sty- 
czniu b. r. w stały stan spoczynku. Minister- 
stwo Spraw Wojskowych poleciło Izbie skar- 
bowej we Lwowie (pismem L. 1710/W. Up. Dep. 
VH Int. ze stycznia b. r.), by emerytowanemu 
wypłacano od dnia 1 lutego 1922 tytułem zali- 
ezki kwotę 31.377 mk miesięcznie aż do od- 
nośnej uchwały Sejmu ustawodawczego. Po- 
mimo urgensów Min. Spr. Wojsk., jak i kilka- 
krotnych pism samego petenta, do dzisiejsze- 
go dnia nie wypłacono pułkownikowi S., po- 
siadającemu liczniejszą rodzinę, dosłownie ani 
jednego feniga. Podobny los spotkał i wielu 
innych emerytów wojskowych, którzy na swo- 
je skromne pobory muszą czekać całemi mie- 
siącami, przymierając tymczasem z głodu. Nie- 
dbalstwo takie, czy, co gorsza, nadnżycie, nie 
powinno być absolutnie tolerowane, gdyż dłuż- 
sze stosowanie takich i tym podobnych extra 
Łiurokratycznych praktyk może mieć bardzo 
tragiczne skutki, 


„Niejakiemu* panu z „Kuryerka* słów kilkoro 
w odpowiedzi. 

Niejaki pan z „Kiryerka”, niezdradzający 

zresztą dyskretnie swego incognito, uznał za 


. X rneku okrzoćt.-domokratycznego. 

ROZWÓJ ORGANIZACYI CHRZEŚC.NAR. 
WE WSCHODN. MAŁOPOLSCE. Z końcem ub. 
miesiąca odbył się szereg zebrań organizacyj- 
nych i dyskusyjnych Chrześcijańsko-Narodowe. 
go Stronnictwa Pracy w licznych miejscowo- 
ściach Wschodniej Małopolski, jak np. w Stry- 
ju, Borysławiu, Zamarstynowie pod Lwowem. 
Zebrania te stwierdziły znaczny rozwój ruchu 
chrześcijańsko-demokratycznego, nawet na te- 
renie zagłębia naftowego, pozostającego dotąd 

wpływami aocyalistyczno-komunistyczny- 
mi. We Lwowie odbył się dnia 26 marca tla- 
mny wiec w sali Domu katolickiego. Po refe- 
ratach ka. St. Sadowskiego o sytuacyi polity- 
cznej i p. Souppera 0 programie chrześc.-dem., 
oraz po ożywionej dyskusyi, zebrani uchwalili 
jednomyślnie wotum zaufania Klubowi Chrze- 
ścijańskiej Demokracyi. 

i 
Zawladomimia | komunikaty. 

WAŁNE ZEBRANIE TOW. OBR. ZACH. KRE- 
SÓW POŁSKI odbędzie się 11 b. m. o godz, 6 
w lokalu Tow. (ul. Retoryka 6). Na porządku 
dziennym: sprawozdanie zarządu, sprawozdanie 
kasowe, sprawozdanie komisyi rewizyjnej, iano- 
wanie człenków honorowych, oraz uzupełniający 
wybór zarządu i komisyi rewizyjnej. x 

Z TOW. EKONOMICZNEGO. W sobotę 8 b m.i 


jdu do Kościoła i oówiadcza się za zniesieniem 


południu „Dzieci ziemi”, 


Obrady Sejmu. 


Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu ks. Dzienaicki referował sprawę ure- 
gulowania stosunków prawnych Koścjoła kato- 
lickiego w Polsce. Chodzi o wniesienie przez 
rząd w ciągu dni 14 ustawy, Zznoszącej wszyst- 
kie przepisy i urządzenia prawne, wymierzone 
przeciwko Kościołowi katolickienm, a niezgo- 
dne z koustytucyą. 

Poseł Putek (P. S. L. lewica) wnosi rozo- 
lncyę, wzywającą rząd do rospisania wyborów 
do komiteżów i dozorów kościelnych, przesiw- 
działania nadużywania ambon do propagandy 
politycznej, wreszcie do poinformowania Sejmu 
o stanie rokowań z Watykanem w sprawia kon- 
kordatu, Oraz o przedstawienie Sajmowi pro- 

zankordatu 


jektu tego ; 

Posel Weleron (Wyzwolenie) zgło? rezolu- 
cyę, wzywającą rząd, aby w ciągu miesiąca 
przedłożył Sejmowi ustawę o samorządzie pa- 
rafiatnym. 

Pos. ka. Lutosławski omawia stosunak rzą- 


ograniczeń Kościoła katolickiego, oraz w sto- 
sunku do ludności żydowskiej. 

Następnie pos. Steinhaus refarował w imiemki 
komisyi konstytucyjnej ustawę w sprawie 
objęcia władzy państwowej nad Ziemią Wi. 
leńską. Zmana ta ustawa traktuje: o rozcią- 
gmięciu na obszar Ziemi Wileńskiej praw, obo- 
wiązujących w Rzaczypospołitejj Polskiej. Art. 
VI zabezpiecza ludności prawo swobodnego 
rozwoju życia kulturalnego, oświatowego i re- 
ligijnego w jej języku ojczystym. Wykonanie 
niniejszej ustawy porucza się prezydantowi 
ministrów i poszczególnym ministrom, każdemu 
w jego zakresie działania, Ustawa wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia, 

Po wyczerpującej dyskusyi ustawę przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu, przyczem przy- 
jęto również rezołucrę komisyjną, wzywającą 
rząd, aby w ciągu miesiąca wniósł ustawę roz- 
graniczającą ostatecznie województwo nowo- 
gródzkie od ziemi wileńskiej, 

W następnych obradach po referacie posła 
Miedzińskiego w sprawie zmiany ustawy © po- 
datku dochodowym w b. dzie'nicy pruskiej 
przystąpiono do nagłości wniosku P, S. L. w 
sprawie działalności niektóych banków, szko 
dzących interesom państwa, Wniosek wzywa 
ministra skarbu do szczegółowego zbadania 
działalności banków w zakresie handlu walu- 
tami i w razie ujawnienia działalności niezgo- 
dnej z interesami państwa, do pociągnięcia 
winnych do surowej odpowiedzialności oraz do 
poinformowania Sejmu o rezultacie rewizyi. 
Sprawę referował pos. Bobek. 

Pos. Radziszewwiąj protestuje przeciwko rzu- 
caniu oszczetstw na wszystkie banki i przeci- 
wko uzasadnieniu wnicsku. W głosowaniu na- 
głość przyjęto jednomyślnie i sprawę odesłano 
do Komisyi skarbowo-budżetowej. 

Następne posiedzenie jutro o g. 12 w połu- 
dnie. 


Pogrzeb ex-cesarza Karola, 


Wiedeń. (A. W.) Dziś odbył się we Funchalu 
pogrzeb exces. Karola, w którym wziął udział 
imieniem króla hiszpańskiego konsul hiszpań- 
ski we Funchalu. 

Sprawa dalszego internowania excesarzowej 
Zyty na Maderze ma być omówiona przez Ra- 
dę Ambasadorów. Koła polityczne ententy li- 
czą się bowiem z tem, że mimo śmierci a- 
rola prawdopodobieństwo zamachu na Wę- 
grzech nie jest wykluczone, 


Eilwese, P. A. T. Radio. Z Madrytu donoszą: 
Król hiszpański zwrócił się do Papieża i mo- 
carstw curopcjskich z prośbą o zapewnienie 
utrzymania wdowie i dzieciom po zmartym ce- 
sarzu Karo'u, Na posiedzeniu Rady ambasado- 
rów miała być poruszana sprawa ewentualnego 
zwrotu wdowie skonfiskowanych w państwach 
sukcesyjnych dóbr dla zapewnienia jej Środ- 
ków utrzymania. 


Demonsiracye monarshist. w Wiedniu. 


Wiedeń. P., A. T. Dziś 0 godzinie 9 rano 
odbyło się w kościele Św. Szczepana requiem 
za zmarłego Karola Habsburga: Obecni byli: 
kanclerz Schober, ministrowie, generałowie, 
oficerowie, oraz wiele publiczności. Z ezłon- 
ków familii Habsburgów byli obecni: b. arcy- 
księżna Marya Anuncyata, Marya Walerya 
i arc. Hubert. Po mszy św. udała się pewna 
część uczestników przed parlament, wznosząc 
po drodze okrzyki na cześć Habsburgów i ar- 
cyksięcia Ottona. Pochód przeszedł przez Gra- 
ben śpiewając hymn cesarski. Przed parlamen- 


wódziwo krakowskie zapewnia nas, że wspól. 
nie z magistratem czuwa nad zaopatrzeniem 


nów wojewódzkich wywozowi bydła za gra- 
nieg. 


„GŁOS NARODU s dzia 8 Kwietnia, IYZ2 Roku. 


tem policya rozprószyła demonstrantów. 12 |stryacka była nieco słabsza w przekazach, 


osób aresztowano. Deputacya demonstrantów 
udała się do prezydenta zgromadzenia narodo- 
wego Wełsskirchnera i zażądała od niego, aby 
na znak żałoby opuszczono flagę na parla- 
mencie do połowy masztu, Weisskirchner od- 
mówił temu żądaniu. 

Wiedeń. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego socyalni demokraci 
wnieśli interpelacyę do rządu z powodu obe- 
eności kanclerza Schobera i kilku ministrów 
na nabożeństwie żałobnem za byłego cesarza 
Karola, 


| m 


Odpowiedź Niemiec na netę reparacyjną 
Berlin, (A. W.) Rząd niemiecki wysłał już 


odpowiedź na ostatnią notę w sprawie Odszko.. 
dowań, Ma ona zawierać odrzucenie żądania 
komisyi renaracyjnej 00 do podwyższenia po- 
datków w kwocie 60 miliardów oraz odrzucenie 
prawa kontroli finansowej gospodarki Rzeszy. 
Co do innych żądań mają Niemcy wyrazić naf 
nie swą zgodę. 


m ża 
LENIN ZDROWY. 

Wiedeń. P. A. T. „Vossische Zeitung* za- 
mieściła wywiad z drem Klemperem, który je- 
ździł do Moskwy do Lenina oraz neurologiem 
profesorem „Foersterem celem zbadania, czy 
Lenin nie jest chory na jaką specyalną cho- 
robę. Po kilkurazowj konsultacyi stwierdzili 
obaj lekarze u Lenina pewne wyczerpanie 
nerwowe z powodu pracy, nie stwierdzili na- 
tomiast jakiejś choroby organów wewnętrz- 
nych, czy też systemn nerwowego. 


OO 


Wiadomości gospodarcze. 


W SPRAWIE WYWOZU BYDŁA I NIERO- 
GĄCIZNY do powiatów granicznych, Woje- 


m Krakowa w mięso i stara się przez swoje 
organa zapobiegać nielegalnemu wywozowi by- 
dła i mięsa poza granicę. Wiadomość tę przyj- 
mujemy z zadowoleniem, chcielibyśmy tylko, 
by urząd wojewódzki uwiadamiał nas o każdo- 
razowych wypadkach przytrzymania transpor- 
tów w powiatach pogranicznych, oo byłoby 
najlepszym dowodem przeciwdziałania arga- 


BANK MAŁOPOLSKI S. A. W KRAKOWIE 
zawiadamia, iż z dnicm 1 kwietnia b. r. otwo- 
rzył Oddział w Jaśle, przy ul. Trzeciego Maja, 
który załatwiać będzie wszelkie czynności, 
wchodąca w zakres działalności bankowej. 

WIELKA FABRYKA ZEGARÓW W POL- 
SCE. Polski Bank handlowy w Poznaniu za- 
łożył w. Śremie fabrykę zegarów pod nazwą 
„Zegar, tow. ake. Zakład ten wyrabiać będzi! 
na razie po 60 zegarów, dziennie. Fabryka ta 
pracować będzie na eksport do Rosyi, dostoso- 
wtując się do tamtejszych wymagań. 

WYWÓZ DRZEWA Z LITWY. W ostatnich 
czasach wywóz drzewą z Litwy kowieńskiej 
wzrósł bardzo znacznie, Duże transporty drze- 
wa odchodzą przez Kłajpedę i przez Libawę za- 
granicę. Według ostatnich domiesień „Deutsche 
Ho'z Zeitung“, wywóz drzewa I desek przez Li- 
bawę wynosił 100 wagonów tygodniowo. 

UPRAWA WIKLINY KOSZYKARSKIEJ. 
Dc niemieckiej prasy rolniczej napiywają ctą- 
gle apele ze strony Izb handlowych, aby przed- 
sięwzięto starania w kierunku rozszerzenia 
przestrzeni kultur wikliny koszykarskiej. Głó- 
wnym motywem akcyi wszczętej w tym kie- 
runku jest utrata dużych przestrzeni kultur, 
jakie posiadał dawny zabór pruski objęty 
przez Polskę. Kultury te bowiem dostarczały 


głównego kontyngentu szlachetnych odmian 
wikliny. Uprwna ta po za rentownością daje w 
zimowych miesiącach zajęcie licznej rzeszy ro- 


botników wiejskich, 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA ROLNI- 
CZO-PRZEMYSŁOWA z targiem wzorów odbę- 
dzie się w Rydze w czasie od 11—25 czerwca 
b. r. Prospekty i wyjaśnienia otrzymać można 
w. Wydziale konsularnym Legacyi Łotewskiej, 
Warszawa, ul. Fredry 12, Hotel Briihlowski, po- 
kój 28, od godz. 10—12, ałbe w Rydze, Tow. 
Izatade, Maison de la Boure. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie dla walut i dewiz obcych na 
czwartkowem zebraniu giełdowem nie uległo 
znaczniejszym zmianom. Tendencya ksatałto- 
wała się dla dolarów prawie jadnakowo, 
z dniem wczorajszym marki niemieckie i koro- 
ny czeskie utrzymywały się również na pozio- 
mie kursu środowego, podczas gdy* korona su- 


| R a R Z A BÓ oł 


cyi jedynie przedmowy, jaką przed kilku laty 
opatrzyłem pierwsze tłómaczenie powieści wy- 
bitnego franeuskiego autora, Farrere'a, p. t. 
„Nasze sojuszniczki*, wydanie instytutu „Le- 
ktora“. Mówię „rzekomo z ratyi przedmowy*, 
bo pan ów nie tai się z tem, że nie szło mu 
n to, eo pisałem przed kilku laty, ale o moje 
obecne stanowisko wobec pornografii, upra- 
wiunej systematycznie ze sceny przez właści- 
ciela bagatelnego domku przy ul. Krupniezej, 
p. M. Dąbrowskiego. 

P. M. Dąbrowski jest bowiem właścicielem 
krakowskiego „„fijakerblattu", karmiącego tłum 
senzacyami w rodzaju szczegółowych opisów 
kazirodztwa, trupa w koszu, dyabła-noworod- 
ka, rajfurskich reklam zespołu artystycznego 
„Bagateli*, organu opierającego swą popular- 
ność na niewyczerpanym kapitałe ludzkiej głu- 
poty i szelmostwa i używa tego organu do 
osobistych napaści na tych, którzy mu się 
narazili. P. M. Dąbrowski nie czyni tego sam, 
bo „stać go na to“, by go tani wyręczali. Fan 
płaci, sługa musi. Otóż jakiś z tych sług ey- 


stosowne zająć się moją osobą rzekomo z ra-itując część mej przedmowy do Farrere'a, 


w której oświadezyłen wówczas moją zgod- 
ność z autorem, czego zresztą dziś nie podtrzy- 
muję, tak kończy swój napastliwy artykuł: 
„Możeby moralista z „Głosu Narodu“ poszedł 
w ślady zachwalanego przez się Farrere'a 
i wyzwolił się z tartuffowskiej obłudy“. 

Śmieszne byłyby wszelkie rozprawy z ja- 
kimś panem z „Kuryerka* na temat zagadnień 
literackich, różnic w poglądach, czy nieporo- 
zumień psychologicznych. Alboż taki pan może 
mieć jakieś poglądy? przekonania? zapatry 
wania?.., Z 

Czy jednak nie byłoby lepiej, żeby .odważny 
ten — i szkoda że nie podpisany — puślieysta 
rozpoczął walkę z tradycyą swego pisma, za- 
nim odda się bez zastrzeżeń na usługi p. Dą- 
browskiego? æ 

Na to pytanie powinni mu dać niedwuzna- 
czną odpowiedź koledzy i wspóiwłaściciele 
ohydnego przedsiębiorstwa, mieszczącego się 
w spelunce zwanej „Odrodzeniem* przy ulicy 
Sławkowskiej, 

Może mu to wystarczy dla oprzytomnienia... 


Ludwik Skoczylas. 


Ruch słaby. 


Papiery lokacyjne i akeya bankowe nie bu- 
dzą żywszego zainteresowania, 

Na rynku efektów przemysłowych, górni- 
czych i handlowych mniej było ożywienia, 
Zieleniewski zwyżkował jeszcze. Po kursach 


niszmienionych dokonywano obrotów akcyamiś 


Cegielski, Tepoga, Parowozy, Chodorów, 'Trze* 
binia żelazo, Glob, Nafta Poiska. 
Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary 


szterllngi 16.700 m, franki szwajc. 0 my 
franki franc. 340—345 m. franki belgijskie 


835 m., korona czeska. 71 m, liry 195—200 mg 
leja 24 m. marki niem. 12 m., korona anstz. 
niem. 50 fen., flor. holend. 1428 m., Koron. 
duńska 810 m. korona szwedzka 962 m. kos 
rona norweską 670 m. 

Przekazy: na Berlin 12.30 m., na Pragę 
m., na Wiedeń 51 fenigów. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnis 6 kwietnia 1922 r. 


72.50 


Wataty i dewizy: 


Fumi szteriimgi . . > 
Mari niemieckie + >» 
Korony austryackie , . 
crec łowackie , 
węgierskie . > 


LJ 
ODA RZEKDZEJ 


Liry włoskie . . 
Marki fińskie 


POOR RZADKIE 


..d..d.. 


C] 
bà 

t 
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Akeye bankowe: 
Polski Rank Przemysłowy I-IVeft. 
Bank Hipoteczny Md Ć . 
Małopolski A 
Ziemski Bank Kredytowy P . 
i Powszechny Bank Kredytowy A. A. 
Bank Ziemski dla Kresów, /.ańcat 
Bank Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawia 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Fent Komercyałny . . > 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Merkur* T. A. Bank i Kantor wym. 


akcye Tew. handl I przem.: 
Polskie Tow. handlowa IT i TV em. 
Flibor Sp. a, h.-prz. L 1. Rorzowski 
Handlowa Spółka aka. „Tmper” 
„Polski Glob" Taw. transport -handl. 
© Hartwig. Dom ekap.-han. Poznań 
Żagiuga Polska . 
Warsz. Tow. zke 


. D . 


Handlu i Żeglugi. 
Zieleniewski . - A s 
H. Cegielski, fabr. maszyn Poznań 
Warsz. Sp. akc. Bad Par. I. - IN. em 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln 
Trzebinia tabr. masz, | nart. roln. 4am 
Załady amunicyjne „Pocisk* 

Huta żelazna, Kraków 3 r è 
„Anutomotor* fabryka samochodów . 
Fabr. Partland-Cementu. Szczakowa 
„Górka“ fabryka cementu A ; 
Gal. akc. Zakłady Górnicza Siersza . 
„Tepega” Tow. dla przeds. górniez 
Ska akc. przem. naf. | pazówziamn. . 
Karpackie Towarzystwa naftowa 
Akeyjna Tow. naftowe „Galicya" 
A, AR sei oL skal, (d. D Fanto) 
Palska Nafta E kù 5 s 
Elektownia w Sierazy HI. em. 


Bezet Powszechne zakłady bndowi. 
sk: w Trzebini 


KURSA. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zj. trans. 3975—3950—3920, sprzed. 3940, ka. 
pno 3900; franki fram mans. 360; marki niem 
trans. 12.590—12.80, Czeki: Helsmętow 1250, 
sprzed. 1280, kupno 1240; Belgia 337:/,—339.50, 
sprzed. 335.50, kupno —; Berlin trans. 12.10— 
12.75—12.60, sprzed. 12.80, kupno 12.40: Lote 
dyn 170.75—174.00—173.50, sprzed. 174.50; 
kupno 172.50; N. Jork trans. 3860—3900. snsz. 
3%25—2885; Paryż trans. 850—3673/,, sprzedał 
364, sprzedaż 366, kupno 362; Praga trans, 
78; Szwajcarya sprzed. 744, kupno 736; Wie» 
deń trans. 0.52—0.501/;, sprzedaż 0.51, kupna 
0.50, 


Swój do swego pa swoje 


Wytworne pierniki miodowe 


i miód pszczelny deserowy :: 
493 
Fabryka pierników miodowych 


ANTONI ROTHE srwzósska ze 


EM m aeg dj 
+: Nadszedł duży transport :-: 


źniwiarek, kosiarek 
== i grabiarek, == 


które sprzedajemy po cenach znacznie 
zniżonych. 


Fabryka Maszyn rolniczych 
Hofherr - Schrantz - Clayton -. 
Shuttlewortk. T. A. 
Kraków, ulica Krótka l. 1. 


Ukazała się w druku jako nr. 2 „Biblioteki 
chrześcijańsko-społecznejć broezura p. t.: 


„idea chrześcijańsko-spoteczna 
w jej historycznym rozwoju. 
Nap. J. P. — Cena 80 mar. 
Do nabycia w Administracyś „Głosu Narodu“ 


poleca 


Pa. 4 


„GŁOS NARODU” a dnis 8 kwietnia 1922 


roku ` 


Nr. 81. 


A, KRZYWY. 


WIATRAK. 


Powieść współczesna. 


— Dziwna rzecz, jak ta wojna bolsze- 
wieka, cicho jak wilk jaki, napadła na nas, 
mówiła. Społeczeństwo nie zdaje sobie wła- 
ściwie sprawy z tego, co za zadania ocze- 
kują jo. Wyobraża sobie prawdopodobnie, że 
kończy się jak na ugodzie z Czechami 
«w Cieszyńskiem. Ale lepsza wojna niż taka 
„zgoła. Ciekawsze, że prasa nasza także nie 
wiele uwagi poświęca tej kampanji. Ale tru- 
dno ostatecznie dziwić się temu, skoro na- 
wet nasz Sejm suwerenny nie wiele okazuje 
dia tej sprawy zrozumienia. 

Nawrot zajęty przykremi myślami osobi- 
stemi miuczał coś niewyrażnie. Myśli Ilele- 
ny rozwijały się tymczasem” jak chybkie 
wrzeciane. Już widziała konieczność tworze- 
nia nowych instytucji pomocy żołnierskiej 
na froncie i poza frontem, gorączkowała 
į zapalała się. Ożywiła się przytem jak świe- 
to rozkwitły kwiat, 

Po kolacji. kiedy dziecko odeszło do swe- 
go pokoju, Helena usiadła wygodnie na oto- 
manie i miłym, okrągłym gestem zaprosiła 
do siebie doktora. Zapalila papierosa, czę- 
stując drugim Nawrota. 

— Ale, cóż to doktorek taki wyjątkowo 
poważny? Czy miał pan może jakie nieprzy- 


| — Czy Stefcia kocha panią bardzo? 

— Czy to ma być odpowiedź na moje py- 
tanie — grymasiła Helena. 

— Przeprasztm najmocniej za mimowolne 
zlekceważenie pytania pani. Nie, nie mi się 
poważniejszego nie wydarzyło. Ale napraw- 
jdę, bardziej zajmująca będzie dla mnie od- 
jpowiedź pani. 

Zaśmiała się, gui i 

— Widzę i poznaję, żeście oboje ze sobą 
rozprawiali. Całkiem natumłnie, że Stefcia 
kocha mnie. To nawet za słabe określenie 
dla jej uczuć, Ona uwielbia mnie bałwo- 
chwalczo. Najciekawsze, że wytworzył się 
między nami stosunek wprost nienaturalny. 
Zamiast ażebym ja się nią opiekowała, ona 
sprawuje opiekę nademną. A gdyby pan 
wiedział jak drobiazgowo, dokładnie, uważ- 
nie, z jak idealnem oddaniem to spełnia. 
Doprawdy, czuję z tego powodu bardzo czę- 
sto wyrzuty sumienia. Ale dobrze mi z tem, 
więc rozkoszuję się, rozieniwiam i pławię 
w słońcu jej maluikiego serduszka. 

Czy uwierzy pan, że ona dba bardziej 
o moje suknie aniżeli ja sama. Zanim wyjdę 
z domu okeirzy mnie i najmniejsze niedbal- 
stwo wytknie. A jest rozwinięta nad wiek. 
Wogóle, jestem dla niej najpiękniejsza, naj- 
mądrzejsza, najlepsza i tak dalej. 

— Stefcia jest, o ile mi się wydaje, bardzo 
aczuciowa? 

— Nadzwyczajnie. Kiedym przed dwoma 
laty przechodziła tyfus, ona opiekowała się 
mną z takiem oddaniem, że lekarz i sza- 
rytka wprost z podziwu wyjść nie mogli. 


posłyszał, jak lekarz w którymś dniu choro- 
by zapowiadał szarytce szczególniejszą uwa- 
gę za względu na okres przełomowy. Widząc 
mnie bezprzytomną i w gorączce, sama do- 
stała gorączki, Zresztą była wyczempana nie 
rozstając się ze mna. Cichaczem porwała ja- 
kaś flaszeczkę z lekarstwem, i zaczęła się 
modlić o moje zdrowie, a potem spłakana 
i przemęczona, usnęła, Znalazła ją tak sza- 
rytka. Spostrzegłszy u niej flaszeczkę pyta: 

— Pocóżeś wzięła to lekarstwo? 

Mała zmięszała się, a następnie wśród 
szlochów wyznała, że chciała się struć, gdy- 
bym ja miała umrzeć. 

Helena promieniała, 

— Największą radość Sprawia jej mój 
śmiech, Jest okropnie porządnicka i najbar- 
dziej zadowolona, jeżeli może po mnie sprzą- 
tać. Dziwi mnie to niejednokrotnie, bo ja 
nie mogę o sobie powiedzieć, ażebym znaj- 
dowałą szczególną przyjemność w takim pe- 
dantycznym porządku. 

Nawrot wysłuchiwał tego różańca cnót 
dziewczynki, a dokoła jego, niezbyt skłon- 
nego do szybkich uniesień, serca, oplątywa- 
ło się dziwne. rozrzewnienie. Mała stawała 
mu się drogicm, prawie własnem dzieckiem. 
W tej chwili posłyszał zgrzytliwe słowa pani 
Heleny. 

— Miłość nasza jest rzeczywiście darem 
bożym i dlatego nawet... 

Stropiła się, wzrok wbiła w lampę i urwała. 

Nawrot poczuł, że w nim krew zastyga, 
że oto fe:uje się jakiś wyrok okrutny a nie- 


= | dlatego... nie skończyła pani. 

Zegar Ścienny tykotał monotonnie. 

Helena zmięszana, uśmiechnęła się, szu- 
kając nagłego wykrętu. Ale pod czaszką 
było pusto. Sama zresztą stropiła się, Czy 
ten związek dwóch dnsz nie runie i nie roz- 
leci się po przypuszczeniu trzeciej... Skąd 
jej przyszły takie myśli? 

— Nic pani nie odpowiada? 

-— Ach, z pana jest straszny nudziarz. 
Wyrwało mi się jakieś głupstwo a pan 
chciniby zaraz wszystko wydobyć ze mnie. 
Proszę nie zapominać, że skałpel tu nie na 
miejscu, a sytuacja bynajmniej nie tak zła, 
jakby to mógł jakiś lekarz przypuszczać... 

Roześmiała się nieszczerze ale zadowojo- 
na ze sprytnego wykrętu, odzyskując przy- 
tommość, mówiła coraz szybciej. Zaczęła na- 
cąpu doktora, usiłując mnogością słów 
zmylić go i oderwać od przykrych myśli. 

Lecz Nawrot zrozumiał grę, wyczuł niemal 
jasnowidząco wątpliwości, jakie zrodziły się 
przed chwilą w Helenie i, pozostał już smut- 
ny do końca. 

Płowa główka dziewczynki stanęła mię- 
dzy nimi, 

VIL 


Posiedzenie zbliżało się ku końcowi. At- 
mosfera panowała na sali nerwowo podnie- 
cona. 

Przed chwilą skończył długą przemowę 
mowca opozycyjny i, kłasycznemi mchami 
zawodowego tancerza płynął z trybuny 


jemne wydarzenie w ciągu dnia, 


A miała przecież wówczas ledwie dziesięć 
Zamiast odpowiedzi Nawrot podniósł cięż- 


lat. Tymczasem choroba. moja przechodziła 


zawiniony. Powolnym, ociężałym ruchem |mowców na miejsce swoje w sali, witany 
podniósł powieki, utkwione p'zed chwilą |przez członków własnego klubu żywymi 
w nudnym deseniu obicia kanapy i poddał |oklaskami, żegnany przez stronnictwa rzą- 
dowe grobowem milczeniem. 


Podniósł się ciężko marszałek, ogłaszając 
rozpoczęcie dyskusji nad następnym punk- 
tem programu. Stał potwornie wyolbrzymia- 
ły w jasnem świetle elektryczności, wodzac 
spokojnym wzrokiem to po fotelach mini- 
sterjalnych, opróżniających się w tej chwili, 
to po czerwieni obić stołów sekretarzy, to 
znowuż po sali, z której słyszeć się dawało 
coraz, częstsze trzaąskanie w pulpity. Posło- 
wie wymykałi sie pojedynczo do kuloarów. 

Referent odczytywał zmęczonym głosem 
projekt ustawy, śpiesząc się widocznie. Do 
głosu było zapisanych tylko dwóch mow- 
ców. 

Nawrot, znający dokładnie projekt usta- 
wy, a zniecierpliwiony monotonnie bezbarw- 
nym głosem referenta, puścił wodze wla- 
snym myślom. Przyglądał się dokładniej sali 
obrad i, mimowoli przypomniał sobie historję 
tego budynku tak ściśle skojarzoną z dzie 
jami miasta, Ostatnio szwędały się tu wy- 
chowanki rosyjskiego instytutu cenryjskie- 
go, a dziś? Co za szalony skok, co za nig- 
przndopodobna zmiana! 

Sala biało, skromnie lakierowana, miala 
kształt prostokąta, przerźnięta była szesna- 
stu słupami żelaznymi, które dźwigały ga- 
lerję dia publiczności i dzionnikarzy. W gle- 
bi, w pewnego rodzaju niszy, wznosiło się 
podwyższenie dla prezydjum i przedst:twi- 
cieli rządu. U góry widniał ciężki napis: 
„Salus reipublicae suprema lex". Mimowoli 
usmiechnął się złośliwie na ten widok. Ilu 
też kolegów zrozumie ten napis, a ilu stosu- 
je się do niego. Wogóle, w ostatnich czasach 
zaczął patrzyć coraz krytyczniej na swolch 
kolegów, i prace sejmowe. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Eo powieki, zadając pytanie. dziwne łamańce i zygzaki. Biedny dzieciak | półgłosem: 
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MATERYAŁ na ubranie 
męskie lub kostyum damski za 


Pomimo podrożenia tewaru mam możność wysyłać każdemu kto 
przyśle mi swój adres, trzy metry najnowszego eleqanckicgo mate- 
ryału ubraniowego we wszystkich kolorach (gładkich) 


Na cała ubrania meskie 4809 MEK 


lub kostyum dzmski za 


Materye ubraniowe w najnowsze drobniutkie krateczki wszystkich 
FEIA VA ko/grów I odciemi, również w kolorze „melange“ (wiosanny) w lepszym gatunku 


ST, na całe ubranie meskie RA 
P ża 3 metry lub kosłtyum damski za 6580 ką Í 
Gatunek € za 3 metry 7300 Nk. 
Matery2ł ubraniowy „Fioryda l,“ na wiosnęNub letnie ubrania ł kostyumy w nij- 
modniejszych kolorach (iasnych i ciemnych) gładkich tub w krateczki za 3 metry 8602 Mik 
„Floryda il.“ w lepszym gatunku za 8 mełry 10.300 Miz. 
„Floryda lif.“ w najlepszym gatunku za 3 metry 11.090 Mk. 


Podszewki i dedatki do ubrań. 


Do każdego odcinka ną ubranie dodaję, na żądane zamawiającego, - 


pełny komplet podszewki 
pod marynarkę, kamizelkę, apodnie, do rękawów, kieszeni itd. (oprócz guzików) za 2.600 Mkp. 
Taki sam komplet w lepszym gatunku za 3.100 Mkp., kolor podszewki dobiera się stosownie do 
koloru materyału. 


Towar pierwszorzecinych fabryk. 
Sztuczki na dzmskia bluzki (półwełniane) we wszystkich kolorach 1150 Mk i 1375 Mk. 
Chusiki duže rozmiar 160X160 cm w najmodniejsze kraty i pasy jasne I ciemne 1500 Mk sztuza, 
Gatunek Il 2400 Mk, nółwełniane po 4200 Mk. 
Chnusłki duże balowa ciemne po 3700 Mk, wełniane po 3800 i 7890 Mk. 
Sztuczki na spodnia 115 cm gł'dkie 1800 Mk, w krateczki 2380 MK, czyste wełniane 
5800 | 7800 Mit. k: 
Płścianka kolorowe na koszule Słowackiego, fartuchy, ubranka dziecinne itd. 575 Mk za metr 
Sziuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty i pasy lub bez takowych po 2700 Mk 


NA PALTA DEMISEZONOWE. 


Materyał „DEMI“ na palta męskie wiosenne lub jesienne w najurodnie sze kolory jasne lub cie- 
mniejsze (oprócz czarnego) kr:ty po lewej stronie (bez podszewki). Praktyczne i niezbędne dla 
każdego, który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie palto demisezonnwe, 

Cena za 1 metr 6500 Mk, gatunek li. 7500 Mk, gatunek lll. 8700 Mk za 1 metr. 
Wysyła się bez zadatku przez pocztę za zaliczeniem. — Przesyłka i opakowanie na rachunek 
kupującego. $ 


a i Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, to 
Bez wszelkiego ryzyka! w a 14 dni AT Uta nia M a z po- 
wrotem I zwracam pieniądze. — Zamówienia adresować: 

SKŁAD J | H 
ranyon Ma Bernsztein, Warszawa, Dzielna 25. 
Otrzymałem niezliczoną ilość listów dziękczynnych od moich klientów. Niektóre z nich niżej 
przytaczam: 
e Szan. Paniel Za towar otrzymany składam staropolskie „Bóg zapłać“ i nadmieniam, że jestem 
w zupełności zadowolony. Wincenty Sułek, Jędrzejów z. Kielecka, uł. Klasztorna Nr, Ill do Kubskiego, 

2. W. Fame! Materyał otrzymałem. z którego jestem zadowolony i składam Panu serdeczne podzię- 
kowanie. Józef Dyszkiewicz, Wisła, Posterunek żandarmeryi. 

3. Szan. Fanie! Materyę na ubranie otrzymałem i jestem zadowojony, że otrzymałem dobrą materyę 
jakiej się nie spodziewałem. Szacunek dla Pana — Karkał, sierżant W. P. Dow. 12 dyw. piech. 
Oddział I] sz). Tarnopoł. 

4. W. Panie! Za towar otrzymany od WP, serdecznie dziękuję l jestem ze wszystkiego zadowolony, 
Leopold Zagan. Zebrz:dowice 23. Śląsk Po ski. 

S Szan. Pauie| Dzisiaj t. į. 2) lutego otrzymałem zaliczkę Pańską wysłaną 17 lutego, list również, 
za które przesyłam Panu serdeczne podziękowanie. Towar bardzo mi się podoba, również moim 
kolegom. — A. Wa'as, Hula żelazna, Stęporków z. Radomska. 

6. Szan. Panie! Za otrzymaną materyę na ubranie bardzo dziękuję, gdvż mie zpodziewałem się 
w tak dobrym gatunku materyę za żądaną cenę oraz otrzymać przesyłkę w tak krótkim czasie, 
Frmę WP. pulecam wszystkim pragnącym otrzymać dobry, a tani materyał, Franciszek Pasinowicz, 
Majst. Wojsk. Sambor, uł. Kopern ka, 

7. W. Parie! /a poprzednią przesyłkę dzięknję I jestem z niej zadowolony. — Stefan Madej, Kraków- 
Podyórze, Długosza |. 7. 

8. Szan. Panie | Dzięku ę Sz. P, za materyę, bardzo mi się spodobała. — Jakubowski Paweł, Orlik, 
poczta Lnbnia pow. Chojnickł, Pomorze. 495 

23. 


Uw az al Żadnej filii nie posiadam. Skład fabryczny: 


M. RERKSZTEJN, Warszawa, ulica Dzielna 
| SEERREEtak= || || WOWERAYW O. (BO. |. 386 
Wino tokayskie 


—| Na. święta i hegełajskie - 


we flaszkach, likiery, wódki różnego rodzaju, Śli- 
wowicę, koniaki, miód i sok malinowy, poleca naj- 


taniej firma 419 
J. Bielicki «wne; H. Fritsch 


Kraków, Mały Rynek 1. 


SEE "IR. OIP ESWC TE WAPEBE  —AFATRŁE 
Jsidnorazowa próba przekona każdego 0 jakości, 
NA SWIETA po najtańszych cenach 


poleca wszystkie towary wchodzące w zakres handlu 
towarów kolonialnych delikatesów, win i likierów. 


Firma WOJCIECH OLSZOWSKI 
Kraków, Mały Rynek. 
Za jakość i czystość ręczy Się. 


495 


= = g mame „MA 


Ważne dla Pań! 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Z. KALAFARSKIEJ 


w Krakowie, ul. św. Filipa 29 paier 


dawniej Szewska 12. 409 
Przyjmaje zamówienia na wszeikie suknie 
kostiumy; płaszcze i t. p. 
Wytenąnie pierwszorzędne. Ceny konkurencyjse, 
Przy Łakletach i płaszczach robota męska. 417 


| pz 


| anaana 


TANISŁAW ANTYS z pmi- 

ny Hobo? p. Zabie zów koło 

Niepołomie unieważnia zgubło- 

ną kartę pokona zwolnienia. 
. 4 


s 586GDIZSNUAGE RUUS ZOKZOGEOREM 
Fabryka świec woskowych 


FELIKSA MIKESKI 


w Krakowie, ul. Sławkowska 19. 
rok założenia 1866 


a 
- 
Ę 
419 
pazeta Przewieleznomu Gachowieństwn oraz Szan. Publiczności. 


© PRZEMYS 
KRAKÓW, SW. KRZYŻ 
TELEFON=2348. 


NO 
WYDANA aie skradzioną 

książeczkę wojakawą mie- 
szkańsą ws! Wielka Wieś gminy 
Książ Wielki Aleksandra Ma- 
ślaka. 453 


GON WY 294 


POGZTOWKI WIELKANOCNE 
papiary pod torty — korenki 
papierowa — serwetki b- 
bułowa — bibuły krapowe I gładkie 

poleca 418 
Skład papieru i gatnnterył 
HIGHAŃL SŁOWIARY 


świece z bicłego i żółtego wosku, gładkie i ozdo- 

bne wyzłacane, na drzewie oblewane woskiem do 

nadstawiania, srlonowe, stoczki do zapalania, ka- 
dzidło kościelne po cenach fabrycznych. 


Wysyłki os:ntecznie storanaie i pankłumnia koteją i porta. 
ERRBURĘCZHSZESZZTADZEZSNNZAJCSOKZCNGM 


SADKA AÓGCYKAKA ta 


w Krakowie, Fioryańska 32- 
poleca wyroby koszykarskie, jako to: === 


walizy I kosze podróżne, meble ogrodowe, põ- 
kojowe I sztonowe, kosze na kwiaty, na papie- 
rosy, kosze I torby miastowe. © 

Galanterya jak: tacki, kasetki, lampy elsktryczna I Ł p. 


Zakup I sprzedaż wikliny, rogozyny I artykułów pomocniczych koszykarskich. 
Duży wybór mebli wiklinowych, regozynowych i trzeinowych. 


sawr cana 


DREWNIANE I ŻELAZNE 


EKSHAUSTORY it.d. 


KUZNIE 
POLOWE 


2 WENTYLATORAMS 


ZELAZNE 
WIELKIE ZAPASY 
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA 


t ers s. * POZ 21 


D CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE 


W. BUJAŃSKI, KRAKÓW 


Andrzeja Petockiega 9 (dom wlasny) tel. 3218 i 18 


nsżntecznia sedyede krajowe | zagraniczne, 


Przewóz mebli własnymi wozami meblówymi 489 
= | Wagonami kolejowymi. — Własne składy iowarowe. 


R BAY ED 4 g Ja 


(FABRYKA PRZETWORDW TEUSZCZOWICH | 


zawiadamia, że kupon Nr. 2. z tytułu dywidendy 
za rok 1921 w wysokości 


Mkp. 105— od akeyi 


płatny jest począwszy od 1-go kwietnia 1922 
w Polskim Banku Przemysłowym w Krakowie. 


„pe 7 VE -n dA ra rage 


492 
Krowaderska 68, Kraków F3 [) 
Biore Bielskiej Farblarni ŚR. U 


farbuje 


actar eie rantai esje 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI. 


erschke 


irwale, solidn'e, E 
terminowo i tanio, = 


* 44 re „1 06" 
Ti ENR 


. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Akcyjnego Banku hipotecznego 
uchwaliło dnia 10 Stycznia 1922 podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 140,000.000 na 


- 
M 000.000'— 
B y B 


Rada nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 1 Marca 1922 
Nr. 597/22. 3 DK udzielonego w porozumieniu z Ministrem przemysłu i handlu, przy- 
stępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego na razie oMp. 70,009.000* — przez wydanie 
250.000 sztuk nowych akcji po Mp. 280 imiennej wartości w drodze publicznych zapisów 


na warunkach następującyche 

1) Akcjonarjusze dawni mają prawa pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w stosunku 8 akcji dawnych 
ns i nową akcję. 

2) Akcjonarjusze, chcący wykomać prawo poboru, mają w poniżej oznacznnym terminie poetom swoje 
dawne akcje wraz z kousygnacją, bez arkuszy kuponowych, które będą im natychmiast zwrócone po 
uwidocznieniu wykonania prawa poboru. 

B) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akcjonarjnszy aa podstawie prawa poboru 
Mp. 600, dla nowych zaś subskrybentów po Mp. 750 za szintę. | 

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce, oraz x 50/, odsetkami od tej ceny 
zająca w czas od 1 stycznia 1922 do dnia zapłaty, a nadto podatek giełdowy w myśl ustawy z dnia 

ipca 1921 r., poz 586. 

5 Nowa akcje kodak w zysksch bankn od dnia 1 stycznia 1922 r., na równi ze staremi akcjami. 

6) Termin wykonania prawa poboru npływa z dniem 80 kwietnia 1822 r. 

Przydział akcji aowych, subskrybentom odpada, z powodn, że zbyt wszystkich akcyj pozostających po 

wykonaniu prawa poboru, już jest zapewniony. 

Nowe akcje wydaae będą po Sporządzeniu Sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na 

uiszczoną wpłatę. 


Zgłoazenia przyjmują: Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie I jego oddziały, — Bant Dyskontewsny Warszawski 
j jego oddziały we Lwowie i Drohobyczu. — Anstrjecki Zakład Kredytowy dla handlu I przamysłu w Wiedniu. — Un'en 
Bank w Wiednia. — Bóhm'sche Escompta Bank nnd Credit Anstalt w Pradze. 474 


Łwów, dnia 81 Marca 1922, (Przedruku nie płacimy). RADA NAEZORCZA. 
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